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Odpowiedź p. Switalskiego
Warszawa, 5. 12. (Tel. wł.) — W 

odpowiedzi na pismo wiceprezesa Klu­
by Narodowego posła Czetwertyńskiego 
do marszałka Sejmu w sprawie niesły­
chanego wprost odezwania się mjr. 
Dziadosza dyrektora koncelarji Sejmu, 
o prezesie Klubu Narodowego pośle 
prof. Rybarskim marszałek Sejmu Świ- 
talski przesiał w dniu wczorajszym na­
stępującą odpowiedź:

Do Pana posła Seweryna Czetwertyń­
skiego w miejscu.

W odpowiedzi na pismo Pana Posła 
i dnia 4 grudnia 1931 komunikuję, że 
nie mam zamiaru wydawać wobec dr 
Władysława Dziadosza żadnych zarzą­
dzeń, gdyż, zeznając w Warszawie w 
sadzie okręgowym warszawskim w 
dniu 3 grudnia br. jako świadek nie 
występował w charakterze dyrektora 
biura Sejmu. (—) Świialski.

Jak widać z powyższego, marszałek 
Świtałski udzielił odpowiedzi wymija­
jącej, ponieważ wiadomo powszechnie, 
że urzędnik odpowiada wobec swej wła­
dzy nietylko za wystąpienie podczas u- 
rzędowania, ale i poza niem. Odezwa­
nie się dyr Dziadosza w sądzie łączyło 
się ściśle z jego sprawą urzędową. Spra­
wy tej Klub Narodowy niewątpliwie nie 
pozostawi bez dalszego biegu. (w)

Odjazd min. Marinkovicza
Kraków, 5. 12 (PAT.) Dziś o godz

I, 30 minister spraw zagr. Jugosławj 
Marinkoviez wraź z małżonką i otocze­
niem odjechali z powrotem do kraju.

Zniesienie 5 powiatów
Warszawa, 0. 12. (Tel. wł.) Po­

wzięta wczoraj przez Radę ministrów 
uchwala w sprawie zniesienia niektó­
rych powiatów na terenie województwa 
Krakowskiego dotyczy pięciu powiatów. 
“ mianowicie:. wielickiego, grybowskie- 
f°’. pilzneńskiego, makowskiego i o- 
awięcimskiego,

Międzyn. kongres policji 
kryminalnej

, Wars z a w a, 6. 12. (Tel. wł.) — W 
? LmÍeSÍ?cü w Paryżu «¿były 
krvimn=!dy- mWdzynarodowej policji 
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Odnalezienie skarbów ostatniego wodza 
7meksykańskich

Skarby ukryte ¿ostały preed laty — Wnrtośeich wynosi 
"2& ‘niilfotiów dtilarów o

M-e k s ic.o C i ty, 5- 12. (PAT:) Nie­
jaki Ernst Loeck; Niemięc, zamieszkały 
od wielu lat ■ w Meksyku, odnalazł 
ogromne skarby ostatniego wodza ln- 
djan Tarasków. Skarby te ukryte zo­
stały przed 400 laty, gdy Hiszpanie 
wtargnęli do kraju Tarasków. Wódz 
plemieniaj wzięty na tortury, zginął, 
lecz nie wyjawił, gdzie ukrył skarby.

Orkan na wybrzeżu morza Północnego 
i Bałtyku

Silne mro»y w południowej Kosji
Berlin, 5. 12. (PAT.) W czasie bu­

rzy, szalejącej w nocy na morzu pół- 
nocnem, na parowcu „Theodor“ zni­
szczone zostały wszystkie urządzenia 
sterownicze. Kilka okrętów pochwyciło 
telegraficzne wezwania tego parowca o 
pomoc Oprócz liter S. O. S. zpokładu 
„Theodora“ telegrafowano, że okręt 
niesiony jest bezwładnie przez fale i 
wiatr ku brzegom, gdzie grozi mu roz­
bicie.

Przed nadejściem na miejsce wypad­
ku holownika ratowniczego otrzymano 
drogą radjową wiadomość, że „Theo­
dor“ dobił do brzegu pod Texeł na 
wschodniem wybrzeżu Fryzji, gdzie w 
ciągu południa panował silny sztorm.

Berlin, 5. 12. (PAT.) Sząle jące od 
wczoraj na wybrzeżu morza płn. za­
chodnie wiatry wzmogły się : w ciągu 
nocy do tego stopnia, że w poszczegól­
nych miejscowościach nabrały siły or­
kanu. Stacje meteorologiczne na wy­
brzeżu morza płn. i bałtyckiego dono­
szą, że panują tam wiatry ¿dochodzące 
do siły 9 jednostek.

W Hamburgu siła wiatru dochodzi- 
do 10. Wiatr zerwał liny, któremi przy- - 
mocowane były łodzie do słupów przy­
brzeżnych. Burza wyrządziła duże szko­
dy w samem mieście. Wiatr zerwał: 
szyldy na ulicach jak również herb mie­
dziany wagi pół centnara z wieży ko-, 
ścioła św. Katarzyny. Prócz tego wy­
tłoczył szyby w oknach wielu domów..

Tajemnica ukrycia tych skarbów pozo­
stała dotychczas w rodzinie wodza. Aż 
obecnie jedna z jego potomkiń, poślu­
biła Loeckego i zdradziła mu tajemni­
cę: Loećke ocenia skarb na 25 milj. 
dolarów.

Rząd przedsięwziął środki ostrożno­
ści, aby skarby nie zostały rozgrabione.

Na jednej z ulic przewrócony został 
mur wysokości 2 m. na przestrzeni 6 m.

Dotychczas niema wiadomości o 
ofiarach w ludziach.

Moskwa, 5. 12. (PAT.) Od kilku 
dni Rosja sowiecka objęta została falą 
silnych mrozów, które zwłaszcza na po­
łudniu wyrządziły znaczne; szkody Na 
morzu Kaspijskiem utknęło w lodach 
kilkanaście okrętów. Mróz sięga tam po­
niżej 20 stopni. Silne mrozy panują 
również na Krymie i płn. Kaukazie.

Natomiast na dalekiej północy w 
okolicach Murmańska oraz w płd. okrę­
gach kaukazkich zanotowano kilka stop­
ni ciepła.

Z ministerstwa
robót publicznych

W a r s z a w a, 6. 12. (Tel. wł.) Mi­
ni ster robót publicznych przyjął w dniu 
4 bm. posła Snopczyńskiego w sprawie 
uprawnień budowlanych. Steinhagena 
i Karpińskiego, przedstawicieli firmy 
Steinhagen i Haenger, w sprawach re­
gulacji Wisły ,posła St. Bryłę w spra­
wie wystawy. żelbetowej, ińż. Stron-, 
czyńskiego i przedstawiciela firmy Mac 
Donald w,Nowym Jorku w sprawach 
drogowych,, oraz hr. Raczyńskiego i.inż. 
Regulskiego jako przedstawicieli Auto-' 
mobilklubu Polski. (w)

Intrygi pacyfistów
Niebezpieczna kampanja za przyspie­
szonymi wyborami we Francji. — Pa­
cyfiści łaknę odwetu przed konferen­

cję rozbrojeniową
(Korespondencja własna).

Paryż, w- grudniu.
Oprócz ataków, przypuszczanych 

do rzędu przez opozycję, oprócz in­
tryg kuluarowych, jąkie wzmogły się 
w ostatnim tygodniu, ujawnił się te­
raz nowy manewr, wymierzony prze­
ciwko większości narodowej Na 
czem on polega? — Spisek ten ma na 
celu przyśpieszenie ogólnych wyborów, 
mających się odbyć dopiero w maju 
roku przyszłego.

W tym duchu jest prowadzona 
kampanja nietylko przez całą lewicę, 
ale nawet przez pewne czynniki, łu­
dzące się jeszcze, iż w obecnym ukła­
dzie partyj we Francji da się zreali­
zować t. zw. „koncentrację“ stronnitw 
czyli wciągnięcie radykałów do rzą­
du. Zwolennicy przyśpieszonych wy­
borów wysuwają szereg argumentów, 
wywierając nacisk na niektóre kola 
polityczne, a równocześnie przygoto­
wując do nich opinję publiczną. Ar­
gumenty te są dwojakiego rodzaju. 
Twierdzi się przedewszystkiem, że 
rząd opiera się na większości niepew­
nej, (!) niezdolnej do pracy konstruk­
tywnej; że Izba będzie musiała wypo­
wiedzieć się teraz w sprawie budżetu, 
kiedy posłowie ze względów wybor­
czych są skłonni do dużej szczodrobli­
wości, podczas, kiedy po wyborach, 
pewni swych mandatów osądzają 
sprawy finansowe zi większym spoko­
jem . Poza tem zaś ze względu na za­
gadnienia polityki zagranicznej, wska- 
ząnem jest, aby Izba składała, się z 
nowych posłów, obarczonych nowym 
mandatem, a zatem będących rzeczy­
wiście reprezentantami obecnej woli 
narodu. Spiskowcy ci insynuują przy­
tępi, że do przyśpieszonych wyborów 
wystarczy, aby w tym duchu został u- 
chwalony przez parlament stosowny 
tekst ustawy. Ponieważ mandat po­
selski został już dawniej dwukrotnie 
przedłużony, więc czemużby nie miał 
być skrócony.

Jakie jednak kombinacje partyjne 
kryją się pod tą argumentacją? — 
Gałą lewica znajduje się jak na roz­
żarzonych węglach, a to z powodu 
różnych kwestyj, odnoszących się do 
polityki wewnętrznej, jak i do polity­
ki zagranicznej. Jest ona przede­
wszystkiem zaniepokojoną możliwo­
ścią zniesienia podwójnego głosowa­
nia przy wyborach (w razie rozstrze­
lenia głosów); które, jak wiadomo, fa­
woryzowało różne podejrzane i dwu­
znaczne sojusze radykalno - socjali­
styczne. Ponieważ z tego drugiego 
głosowania najwięcej te dwie partje 
korzystały, więc jasnem jest, że dla 
nich przyśpieszone wybory, usunęły­
by równocześnie i ewentualność tej 
reformy.

Zarówno jednak obozowi p. .Dala­
dier, jak i p. Bluma chodzi jeszcze o 
inną kwestję. Jeden i drugi pracuje 
nietylko nad zbliżeniem francusko- 
niemieckiem, ale także nad rozbroje­
niem.... Francji. Widmo konferencji 
rozbrojeniowej spać im nie daje; o- 
statnia .manifestacja w Trocadero wy­
kazała im dobitnie, że opinja francu­
ska zareagowała energicznie i że nie 
poświęci swego bezpieczeństwa dla 
pięknych oczów Germanji. Zarówno 
też p. Daladier, jak i p, Blum zdają 
sobie sprawę, że w tych warunkach, 
przy obecnych nastrojach konferencja 
rozbrojeniowa skończy się podobnem 
fiaskiem, jak i jej' przedwstępny kon­
gres paryski. Leader partji socjali­
stycznej i jej sekretarz p. Faure wy­
raźnie ■ to zaznaczyli natjednem z pry­
watnych zebrań Dzisiaj więc wszys­
cy ci, którzy chcą rozbroić Francję w 
imię ideałów pacyfistycznych, opo­
wiadają się za wcześniejszą datą wy.



Numer

borów, aby poprzedziły one konferen­
cję genewską

P. Biuro bez ogródek wypowiedział 
się w tym względzie. Jeżeli rząd fran­
cuski, twierdził on, będzie dalej stał 
na stanowisku, określonem w memo­
randum lipcowem, to pogrzebanie kon­
ferencji jest pewne. Stanowisko zaś 
Francji może być jedynie zmienione 
przez wypowiedzenie się woli naro>'u. 
Cała też sprawa mogłaby być ocalo­
na, gdyby przed lutym dokonał się 
przewrót w obecnej większości parla­
mentarnej Wybory wcześniejsze do­
konałyby się pod znakiem owej kon­
ferencji; de facto stałyby się one po­
niekąd rodzajem „plebiscytu pokoju!“ 
Zresztą nawet zagranicę zdają sobie 
wszyscy sprawę, że klęska, czy też po­
wodzenie konfenercji leży w rękach 
Francji. I dlatego pewne osobistości, 
którym najbardziej na sukcesie roz­
brojenia zależy, myślały właśnie o 
odroczeniu konferencji rozbrojenio­
wej by odbyła się dopiero po wybo­
rach. Liczyły one bowiem, iż wów­
czas mogłoby nastąpić przesunięcie 
się większości.

Jak widzimy, p. Bium & ska nie 
obwijają swych myśli w bawełnę. Do­
dajmy jeszcze, iż leader socjalistycz­
ny niedawno, bo przed kongresem wer­
salskim prowadził kampanję za roz- 
więczaniem Izby: wówczas lewicy 
chodziło o wybór prezydent? sprzyja­
jącego jej ideałom — miał nim zaś 
być p. Briand — dzisiaj znowuż cho­
dzi jej o wybór posłów, któizyby hoł­
dowali pacyfistycznym bożyszczom. 
Socjalistom wtóruję naturalnie rady- 
kali, którym również śpieszno pozbyć 
się obecnej Izby. Cóż to bowiem zna­
czy, jłowiadają, przyśpieszyć wybory 
o 3 niedługie miesiące, gdy interes 
kraju wchodzi w grę! Nie należy bo­
wiem tak dalece kierować się skru­
pułem konstytucyjnym i paraliżować 
biegu spraw międzynarodowych, gdy 
Europa i Francja potrzebuję natych­
miast nowej izby!

Oczywiście w tym języku pacyfi­
stycznym, Europa figuruje na pierw- 
szem miejscu. Żeby zaś zamaskować 
tę niebezpieczną i hipokryzyjną kam­
panję, te same koła radykalne, o- 
świadczają, że obecna większość nie 
jest „większością dynamiczną“. Prze­
ciwnie, była to jedna z najwierniej­
szych rzędowych większości. Dlatego 
też stronnictwa narodowe energicznie 
protestuję przeciwko kampanj i, pro­
wadzonej za rozwiązaniem Izby, którą 
jej zwolennicy nazywają dyplomatycz­
nie przyśpieszOBemi wyborami.

Pod tym względem w obozie naro­
dowym panuje zupełna jednolitość o- 
pjnjt Henryk de Keritlis, specjalista 
ękóji wyborczej, wyraźnie oświadcza, 
iż chęć rozwiązania izby należy rów­
nież tłumaczyć obawą pacyfistów przed 
coraz to większeroi triumfami hitiery- 
źFiu w Niemczech, które do przyszłego 
lutego mogą się jeszcze wzmocnić. Re­
akcja zaś względem nich opinji francu- 

;ślsiej, ple będteie oczywiście sprzyjała 
pkHjpm lewicowym. Przyszłe wybory 
w Prusiech będą napewno dokonane 
poci znakiem odwetu i dalszego triumfu 
Httłęrś, co mogłoby otworzyć oczy wie­
lu Francuzom na istotne potrzeby bez- 
pióc>ęn«tWa: narodowego.

’ ©to rzeczywiste kulisy tej całej kam-
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panji za wcześnie jszemi wyborami. 
Miałyby one być naturalnie rewanżem
dla p. Brianda i jego satelitów. Trzeba 
przyznać, iż kampanja ta uczyniła duże 
postępy gdyż niektórzy twierdzą, iż do­
tarła nawet do Pałacu Elizejskiego, któ­

H7 kraju i te świecie

Skromność
Zbytnia skromność także niezawsze 

jest dobrym znakiem. W obozie rzą­
dzącym skwapliwie chwytano zawsze 
każdą wzmiankę zagraniczną nawet 
tylko pozornie przychylną dla jego 
dzieł i ludzi. Nie gardzono nawet ta- 
kiemi nieporozumieniami, jak słyn­

ne rzekome oświadczenie B. Shawa. 
A każde pochwalne zdąńko w jakim­
kolwiek dzienniku zagranicznym sta­
wało się szerokim nagłówkiem w pi­
smach rządowych. Od dłuższego cza­
su jednak niema już nawet i takich 
pochwał przez nieporozumienie lub 
przydanych dla osłodzenia gorzkich 
prawd. Są natomiast coraz częstsze 
i coraz wyraźniejsze objawy bardzo 
ujemnej oceny. I właśnie wobec tego, 
zamiast dawnego łowienia pochwał 
zagranicznych, zjawia się ta nadmier­
na skromność, która powiada, że 
właściwie lepiej, aby zagranica się 
nami nie zajmowała.

Okazuje się, w szczególności, że 
rozprawa sądowa byłych więźniów 
brzeskich jest takiem zdarzeniem, 
którem zagranica, zdaniem obozu 
rządzącego u nas, powinna jak naj­
mniej się zajmować, a najlepiej wcale 
się nie zajmować. Co za wzruszająca 
skromność! Wszakże tyle nasłucha­
liśmy się przez tygodnie i miesiące, 
szczególnie tuż po uwięzieniu, o tym 
nadchodzącym wymiarze sprawiedli­
wości, który obnaży czarne dusze 
więźniów i ich stronnictw, a opromie­
ni prawość i mądrość rządów obec­
nych w Polsce. Dowie się kraj) i dowie 
się świat! A teraz nagle wszelkie zaj­
mowanie się zagranicy tą rozprawą 
sądową przedstawione jest jako uchy­
bienie dobrym obyczajom.

Bo oto obecnie tak się mówi („Ga­
zeta Polska“ nr. 318):

„Prasa polska wszystkich odcieni 
zachowywała daleko posuniętą ostroż­
ność i objektywność w omawianiu 
głośnych procesów francuskich.. Mie­
szanie się tendencyjne do drażliwych 
spraw wewnętrznych o charakterze 
cpnajmiiiej spornym w państwie zą- 
przyjaznionem, a cóż dopiero sojusz- 
niezero. w naszych pojęciach sprzeci­
wiałoby się lojalnej kurtuazji między­
narodowej... Tom bardziej przeto ubo­
lewać wypada, że niektóre dzienniki 
paryskie dają się skłonię do pomiesz­
czania korespondenęyj o bardźó wy­
raźnym charakterze polskiego opozy­
cyjnego autorstwa w związku z toczą­
cym się obecnie w Polsce procesem 
politycznym.“

Jednem słowem, woleliby, aby za­
granica nie zajmowała się tą wielką 
sprawą więzięnno - sądową obozu 
pomajowego w Polsce przeciw tym, 
którzy go zwalczają. Są niewysłowie- 
nie skromni. Radżiby, jak fiołki w 
trawie, wonieć w ukryciu. Wyrzeka­
ją się, bez źdźbła próżności, rozgłosu 
w świecie, przed którym chcieliby za­
taić nietylko niegodziwość swych

ry miałby sprzyjać tym planom. Ponie­
waż utworzenie nowej większości w o- 
parciu o lewicę jest bardziej niż proble­
matyczne, przeto obóz narodowy staje 
zdecydowanie przeciw przyspieszonym 
wyborom. I- B r i a r e s.

przeciwników, ale także swą wielko­
duszność.

Kuleje cokolwiek, a nawet bardzo, 
zestawienie francuskiej rzekomej nie- 
powściągliwości w omawianiu rozpra­
wy brzeskiej a polską oględnością,..

,,w.,. omwaianiu głośnych procesów 
francuskich, związanych czy to z afe­
rami Ouśtrica i pani Hanau, czy też 
skandalami, wywołanemi przez obóz 
,.Action Française“ w jego walce z 
władzami bezpieczeństwa i sądownic­
twem Francji",

Przedewszystkiem o owych głoś­
nych sprawach francuskich pisano w 
Polsce wielokrotnie więcej, niż pisze 
się we Francji o sprawie i roznrawie 
brzeskiej. W miarę pojawiania się w 
śledztwie szczegółów o bankiersko- 
dziennikarskich przedsięwzięciach pa­
ni Hanau, zaznajamiano z niemi czy­
telników polskich w doniesieniach te­
legraficznych i w obszernych wycią­
gach różnych jaskrawości z pism 
francuskich, a taksamo w miarę po­
stępów badania sprawy bankiera 
Oustriea i jego przyjaciół w świecie 
parlamentarnym przez osobną korni 
sję śledczą Izby Deputowanych. Przy 
gody zaś p Leona Daudet, przewódcy 
i pisarza „Action Française“, od uwię­
zienia przez wydobycie go zabawne 
podstępem przyjaciół i pobyt belgijski 
aż do zdjęcia zeń wyroku i kary, za­
pełniały u nas wszystkie pisma. W 
porównaniu z tern o sprawie brzeskiej 
i obecnej rozprawie sądowej pisze się 
we Francji bardzo niewiele, a nawet 
wybitni dziennikarze francuscy, jak 
ostatnio pp. Bainville, Bęrnus, Muret 
i inni, zaznaczają, że ograniczają się 
do tego, co koniecznie powiedzieć mu­
szą z obowiązku sumienia, unikając 
jednak szerokich przedtsawień rze­
czy, aby nie szkodzić^ Polsce

Różnice są jednak istotniejsze. 
Rządowe koła francuskie wcale od 
nikogo i nigdzie zagranicą nie żądały 
i nie oczekiwały, by nie pisano o pie­
niężnych pomysłowościacli pani Ha­
nau i przedsięwzięciach p. Oustriea. 
wobec których wystąpiono jako wo­
bec przestępstw, co władzom francu­
skim wcalé pie uchybia, ale jest tylko 
dowodem prawidłowego biegu rzeczy, 
a spokój tych władz jest tak pełny, iż 
nie występują one wcale także prze­
ciw satyrycznemu dość przejrzystemu 
Wyzyskaniu spraw i sprawek Ouśtrica 
w sztuce Ł, Verneuila o Rańgue 
Nemo, granej obecnie w teatrze de la 
Michodière, bo jest rzeczą jasną, iż to 
nikogo i niczego we Francji dotknąć 
nie może. W naszej obecnej rozpra­
wie brzeskiej niema zarzutów pie­
niężnych przeciw oskarżonym, a na­
tomiast ustawicznie przewijają się w 
przewodzie sądowym świadectwa, iż 
właśnie ci oskarżeni wytaczali przed 
swem uwięzieniem, jako posłowie, za­
rzuty, dotyczące gospodarki pienięż­
nej. docierając aż do Trybunału Sta­
nu, co im właśnie bardzo źle widzia­

no. Leon Daudet zaś, jako więzień » 
Santé paryskiej, nietylko nie opowie 
dal nigdy o tern więzieniu niczego p> 
dobnego do rzeczy z Brześcia, alę tak. 
że. gdy zniknął, znalazł alę, nie tak, 
jak u nas więzień z Antokolu wji6ń.r 
sklego gen. Zagórski, który zginę! i 
nie znalazł się. Te różnice sprawiać 
że we Francji nikt nie niepokoi się 
rozgłosem tych spraw zagranicą.

Szczególnie znamienna jest zaś w 
tych wywodach pisma obozu rządzą, 
cego wzmianka, odżegnywująca się...

„...procesu, na którego odbycie, jak 
wiadomo, nalegali sami oskarżeni i 
ich stronnictwa...“

Takie postawienie sprawy świad. 
czy o bardzo już niewątpliwej« przy, 
gnębieniu. Umywają ręce i powiada, 
ją: to nie my chcieliśmy tej rozprawy 
sądowej. Ale co to znaczy? Widać 
poprostu, że im wystarczało gamo 
wtrącenie do więzienia w czasie wy­
borów, a reszta, t. j, rozprawa sądowa, 
wydaje im się zbyteczna. Jest to 
jedno z wyznań, które, jak błyskawi­
ca, wydzierają się z ciemności.

W zastrzeganiach się przeciw zaj­
mowaniu się zagrannicą sprawę { 
rozprawą brzeską tkwi wskazówka 
ku sednu rzeczy. Jest to mianowicie 
przyznanie, że wiadomości o tej spra­
wie w świecie muszą szkodzić Polsce. 
Ale kto to mówi, stwierdza zarazem, 
że zdrożne są rzeczy, o których wiado­
mości szkodzą Polsce wśród obcych. 
Jest to jedna z tych wielkich prawd, 
które codziennie unoszą się nad roz­
prawą brzeską, jako sąd wcale nie 
nad więźniami brzeskimi. Trzeba tak 
działać, aby nie trzeba było, w nad­
miernej skromności, zabiegać o do­
brodziejstwo milczeń ia.

Stanisław S t.r o ń s k t

Wykrycie nielegalnej 
loterji

Lwów, 5. 12. (PAT.) Izba Skarbu- 
wa we Lwowie wpadiła na trop niele­
galnej: loterii pieniężnej, urządzonej 
przez Dyskontowy Bank Spółdzielczy 
we Lwowie przy ul. Akadem ickięj W 
związku j tem przestępstwem pocią­
gnięto do odpowiedzialność i karno­
skarbowej dyrektora tego banku, Inte­
la Rienza.

Tragiczny wypadek 
w Król. Hucie

Katowice, 5. 12. (PAT.) W szkole 
powszechnej w Król. Hucie wycfcwyl 
się wczoraj tragiczny wypadek.

Podczas pauzy kilka dziewcząt gra­
ło się prży piecu. Naglę z niewiado­
mych przyczyn zajęła się suknia U* 
letniej ucztóicy Finkówiny, która < 
okamgnieniu stanęła w płomieniach. 
Mimo natychmiastowej pomocy, Fin- 
kówna odniosła tak ciężkie poparzenia, 
że zmarła w kilka godzin później.

Długowieczność
Cali (Columbia). 5. 12. (PAT.) Ml«* 

szkanka Aura Escobar ukończyła ISO 
rok życia. . ,

Jest ona zupełnie zdrową t posiana 
doskonałą pamięć. Pamięta jeszcze rzą­
dy Hiszpanów t znała osobiście Beli' 
vara.

WŁADYSŁAW ORZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA

(Ciąg dalszy.)
3©)

Kąrok zwracając się do Januśta, 
ptźefhówii:

— Jak pan mógł, panie Januszu, tak 
narażać swe życie?! Biedna psina — to 
prawda — serdecznieśmy go wszyscy 
żałowali, widząc go w takiej prawie bez­
nadziejnej sytuacji. Ale zesunąć się po 
krąźynowych ryglach z parumetrowej 
wysokości nad samą czeluść — no.... 
Ale Chwała Bogu, że pan wyszedł cało, 
a w dodatku tak grącko się spisał. Cze­
rpu pśn jednak taki smutny? Co pana 
,|ń^bi?. Żschódzę w głowę, co to za po­
wód? Może paną spotkała jaka przy­
krość z naszej strony? Niech pap po­
wie, niech się pan zwierzy! Śłysżął pan, 
co żopa mówiła? Lubię pana bardzo, 
rżeć mogę, kochani jak syna lub jak 
pan chce. jako młodszego brata, i ni­
czego tak nią pragnę, jak widzieć pąńa 
szczęśliwym, wesołym i zadowolonym. 
A rńa pan wszśikie darto Po tófiMi. Jest 
nan młody, przyśiójny, Józtropńy. a ja­
ko i&żytńa? zdolny j.dohm »

swych przełożonych. Mało jest ludzi,, 
którzyby tyle darów niebios skupili na­
raz w sobie. A jednak czuję »że trawi 
pana jakiś smutek, ból i zmartwienie. 
Wyspowiadaj się pan przede mną, a 
sprawi to panu nąpewpo ulgę,

Janusz zadumał się głęboko. Po 
chwili spojrzał w oczy Karola t rzekł;

— Panie Karolu, przepraszam, ie 
tak się odzywam do swego przełożone­
go...

—-' Daj pan spokój z ■ głupiemi' tylu-: 
łami.

— I ja pana nad miarę czczę i mi­
łuję. I powiem tyle tylko, że takiej czy­
stości charakteru człowieka nie wy­
obrażałem sobie nigdy! Co do innie, 
wie pąn, z, iąkiej pochodzę nieszczęsnej 
rodziny! Wlecze się za mną grzech pra- 
pradziadą jak cień! Na tom, He, wybu­
jała moja niedola! Dzieijżicznie obcią­
żony nie chorobą fizyczną, ale może 
gorszą od niej, psychiczną. Pan wie, 
jak nieraz w- jakimś rod?ie pojawiają 
Się choroby upayslpwe, ciężkie mąląn- 
cholje. a nikt dóćiec nie może, skąd to 
przyszło. Przyszło, bo musiąło pzyjść, 
bo na kimś zogniskują się ząwgze 
wszystkie grźęęhy rodu. A wówczas 
ten „ktilF* . żąmykń( się. ną Całeżycie ... w 
fcląfcztOFM- czyli żywcem, lub składa) z 
żjss» ofiarą asa, oiż&rw- grzyrody, « jeśli

od życia,, uciec nie zechce? bo mu żal 
wyrzec się radości istnienia, to cierpieć 
będzie męki niczem piekielne. Tak, 
czy owak stać się. musi zadość Przezna­
czeniu. Lecz ni® © tem chcę mówić. 
Niech się pan. panie Karolu, nie dziwi, 
gdy zadam pytanie może nie bardzo 
stosowne w chwili takiej, jak obecna: 
— Czy pan wierzy w istnienie duszy i 
życie, jąk się .zwyczajnie mówi, . poza­
grobowe?

. Karol. popatrzył na Janusza, jakby 
chciał się upewnić, czy rozmawia z czło­
wiekiem normalnym. A widząc, że 
oczy Janusza, utkwione w niego, są ja­
sne. a jeno smutkiem tchną i pow-agą, 
odrzekł:

— Skąd takie myśli, panie Janusz­
ku? Nie dziwiłbym się, gdyby dwóch 
starców zabawiało się taką rozmową. 
Ale pan, w kwiecie'wjęku--- 'Tiżeba 
się otrząsnąć z takich myśli, przepędzić 
je’precz. Siąść odważnie na koło życia 
i*toczyć je z radością i śpiewem pą u- 
stąch, główna zaś rzecz, posądzić na ko­
lanach godną towarzyszkę. Ą ręczę pa­
nu, że zastąnawiąnie się nad życiem 
pozagrobowej« wyda się panu wielce 
komjćznem. Jeśli taką myśl się pojąwi, 
to Mn ja dwoma idaniśmi rożwiążę 
Powie pars sobie: Jeśli życie pozągróbo- 

■ wą isfeieje» to i owijam, & jeśli nió

roni© to nie obchodzi, bo ie go m* 
irzę. To znaczy, trzeba żyć tak. 8»y 
śmierci dech człowiek poczuje na 

a, mógł powiedzieć: Gotów jestem 
umienie mi mówi: żyłeś 
rozum dodaje —- nikomu kr,y’ J 

wyrządziłeś, a jeśliś niechcąco . 
ził, starałeś się to naprawić wed „ 
apszych chęci i możności. t,zsz 
ąan snu? A przecież ,s0^^ “
jo mortis. Czy pan wie, kieciy P . 
ął i co się potem działo, zani . 
obudził? Tak. jak człowiek u«’«* 

z całą przyjemnością .myśli OL. 
zynku chwilowym, tak samo y 
spoczynku wiecznym. —
- Zapytanie moje — rzekł
zadane w innej intencji. _ •• 

ia pańskie na tę kwegłję po . Q 
v zupełności z inojemi- bw?. ]ub
nrięgo chodzi: O tem #s-
zeczenie istnienia dusźs. na}ern
i życia Pozagrobowego, 
skie usposobienie, i jes wzU.
konany. że pan n.a pod,vrobH sobie 
:ąnia. a nie intuicjb • jc w paiiu 
litowy sąd O teto- ,l 0 p©znać-
zachwięje. ^’^^niedoś«i»d'

y... Mpże im się pr 
¿A A fA rtans prószy!
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Rafał Hadziewicz i jego obraz 
w Grodzisku

Kościół farny w Grodzisku Wielko­
polskim, wzniesiony z końcem XIII 
lub na początku XIV, posiada naogół 
mało znany zabytek, mianowicie pięk­
ny obraz Rafała Hadziewicza z roku 
1856 „Pokłon trzech króli“, umieszczo­
ny w głównym, ołtarzu. Płótno Ha­
dziewicza, darowane kościołowi gro­
dziskiemu przez generała Tomasza 
Łubieńskiego w drugiej połowie mi­
nionego stulecia, należy do celniej­
szych dzieł artysty, głośnego w Rze­
czypospolitej w latach 1835— 1855, 
pierwszego profesora malarstwa w 
nowo otwartej około 1846 r warszaw­
skiej szkole sztuk pięknych.

Podczas zeszłorocznej restauracji 
kościoła grodziskiego, dokonanej 
przez poznańskiego artystę - malarza 
Stanisława Wróblewskiego — o czem 
pisaliśmy obszernie') — obraz Hadzie­
wicza wyjęto z ram i odnowiono go 
gruntownie. W czasie wojny świato­
wej (1916) płótno to sumiennie zakon­
serwował artysta - malarz Władysław 
Sanok. Odnawiając w ubiegłym roku 
całą świątynię, nie zapomniano o Ha- 
dziewiczu i obraz zajaśniał w całej 
swej okazałości kompozycyjnej. Za­
pomniano natomiast o przepisaniu 
karty, nalepionej na odwrotnej stro­
nie płótna, która mogłaby nam podać 
coś bliższego o darze tego dzieła przez 
generała Łubieńskiego.

Któż więc był przedewszystkiem ów 
Rafał Hadziewicz, którego Jerzy My- 
cielski**) uważa za bodaj wyższego od 
Stattlera, reprezentanta wysokiej sty­
lowej sztuki, twórcy wielu zwłaszcza 
religijnych płócien?

Życie i dzieło
Rekonstruując życie i dzieło ma­

larskie Hadziewicza, sięgnąć musimy 
do dwóch źródeł, zawartych w wspom­
nianym Mycielskim oraz w „Malar­
stwie w Polsce XIX i XX wieku“ Ko­
pery***), stąd też czerpiemy nasze da­
ne biograficzne.

Przyszły autor szeregu płócien o 
tematach biblijnych, lepszy może por­
trecista a wcale dobry rysownik i ry­
townik. :a®laanych ■ ¿szkiców; —i Rafał 
Hadziewicz- przyszedł na świat jako 
dziecię zamożnej rodziny szlacheckiej 
w Łukowej (Lubelskie) dnia 13 paź­
dziernika 1806 r. Początkowo kształ­
cił się u profesorów Antoniego Bro­
dowskiego i Antoniego Blanka (ur. w 

.Olsztynie 1785 r., t 1844 r. w Warsza­
wie), ucznia Grassi‘ego. Za vvstawien-

*) „Kurjer Poznański“ nr. 39 z dnia 25.
I. br.

“) „Sto lat dziejów malarstwa w Pol­
sce“,, strona 281 — 287.

*“) tom trzeci, strona 108 — 109.

Wnętrze kościoła parafjalnego pod wez waniem św. Jadwigi w Grodzisku Wlkp. 
-W ¿głębi widoczny obraz Hadziewicza.

‘ . Fel, R S^ UlatotJDiki

nictwem Staszica i Bentkowskiego u- 
zyskuje stypendjum na dalsze studja 
w król. Akademji Drezdeńskiej oraz 
słynnej wówczas Akademji barona 
Grosa w Paryżu. W uczelni tej wykła­
dał Gros swe słynne credo z przed lat 
stu. A więc — „forma przeważa nad 
barwą, a forma to rysunek czyli rzecz 
absolutna, podczas gdy barwa jest tyl­
ko farbą formy, czyli rzeczą względ­
ną.“

W’ latach 1832 i 1833 studjuje Ha­
dziewicz we Florencji i Rzymie, a 
około 1834 roku wraca do Krakowa i 
ubiega się o profesurę malarstwa przy 
reorganizowanej w tym czasie szkole 
sztuki. Mimo że z konkursu wyszedł 
zwycięsko Wojciech Kornel Stattler 
(1800 —1882), który objął też katedrę 
malarstwa, Hadziewicz pozostał w 
Krakowie pięć lat (t. j. do roku 1839), 
malując szereg obrazów ołtarzowych, 
religijnych i portretów Z tego okresu 
pochodzi większych rozmiarów płót­
no p. t. „Św. Joachim ze Św. Anną 
i Matką Boską“ w kaplicy biskupa 
Szaniawskiego w Katedrze na Wawe­
lu, dalej „Św. Walenty uleczający o- 
pętanego“ w jednym z bocznych ołta­
rzy kościoła Marjackiego, „Błogosła­
wieństwo Jakóba przez Izaaka“ a po­
za tern kilka studjów oraz portretów 
(matki, malarza Głowackiego, Józefa 
Bełzy, Brodowicza i in.), znajdujących 
się w galerji Muzeum Narodowego. Z 
krakowskich też czasów pochodzi 
mieszczący się. w zbiorach tegoż mu­
zeum rysunek - autoportret, oraz małe 
studjum olejne, przedstawiające bło­
gosławionego Jana Żurawka jako pu­
stelnika w postaci polskiego starego 
chłopa, zatopionego w szczerej mo­
dlitwie. Zaznaczyć przytem należy, 
że zbiory Medyckie Pawlikowskich 
zdobi maleńkie studjum olejne „Rui­
ny Bursy na ulicy Wiślnej w Krako­
wie“, należące do najlepszych prac 
artysty. Poza tem na zlecenie możne­
go pana — jakim był Gwalbert Pawli­
kowski z Medyki pod Lwowem —wy­
konuje Hadziewicz trzydzieści obra­
zów religijnych do cerkwi w Starze- 
wie, majątku,< ppłplonym. Wv dpbrąęh

Ąi W r. 1839 na zawezwanie hr. Stro- 
gonowa udał się Hadziewicz do Mo­
skwy, gdzie uczył rysunków w Uni­
wersytecie, Powołany zaś w 1846 r. 
na stanowisko profesora w warszaw­
skiej Szkole Sztuk Pięknych prze­
trwał tam aż do upadku tej uczelni, 
t. j. do roku 1866. Przez pięć następ­
nych lat (do roku 1871) poświęcał swe 
siły nauczaniu umiłowanego malar­
stwa w prywatnej warszawskiej szko­
le rysunkowej. Ustąpiwszy z tej po­
sady, osiadł w Kielcach i tara też

Rafał Hadziewicz- „Pokłon trzech króli“ (olej. 4X2.25 mtr.). —- Obraz 
w głównym ołtarzu kościoła parafjalnego w Grodzisku Wlkp.

Fot. Kazimierz Śledź, Grodzisk
zmarł dnia 20 października 1886 r. 
w sędziwym wieku lat 80 Był on do­
brym profesorem i z jego klasy wy­
szło po roku 1850 całe grono młodych 
artystów nowszych czasów. Kopera, 
charakteryzując Hadziewicza, nad­
mienia, że był on tem dla Warszawy, 
czem Stattler dla Krakowa.

Poza malarstwem olejnem Hadzie­
wicz uprawiał również sztycharstwo 
własnych Większych-śzUfćó«^«' „Słow­
nik Rytowników Polskich 'tudźićz Ob­
cych“ Rast-awieckiego (Poznań ! 1886, w 
drukarni J. I. Kraszewskiego) notuje 
(na stronie 124) następujące kwasofor- 
ty artysty, wykonane w czasach kra­
kowskich — „Herodyada z głową św. 
Jana“ (1835), „św Walenty uzdrawia 
chorego“ (1839), „Wizerunek mężczyzny 
z cyrklem" (1839), „Jerzy Samuel Band- 
kie“ (bez daty), „św. Praxeda" (1838). 
„Marceli Hadziewicz“ i „Żyd“ (nie da­
towane).

Adoracja Magów
W „Encyklopedji Powszechnej“ — 

S. Orgelbranda z roku 1862 na stronie 
127 czytamy (vide Hadziewicz - Rafał), 
że jedno z większych jego płócien p t. 
„Adoracja Magów“ znajduje się w 
Wielkopolsce. Jest to właśnie ' obraz 
grodaiski który musiał być dość zna­
ny, jeżeli w lat sześć po namalowaniu 
umieszczony został w Orgełbrandow- 
skiej księdze wszechwiedzy.

Obraz ten (4 X 2,25 mtr.), sygnowa­
ny Rafał Hadziewicz z Warszawy 1856 
r., przedstawia pokłon trzech króli. 
Miejsce centralne zajmuje Madonna z 
Dzieciątkiem, oraz trzech monarchów, 
z których jeden w pozycji klęczącej. W 
prawej górnej stronie zarysowuje się 
postać św. Józefa, Z lewej strony kil­
ka (widocznych jest sześć) komparsów. 
Pierwszoplanowy, jegomość ubrany w 
czerwoną szubę — może jest portretem 
ofiarodawcy, generała Tomasza Łu­
bieńskiego. Wyłaniająca się z lewej 
strony blejtramu główka pacholęcia, u- 
mieszczona została prawdopodobnie na 
zlecenie hr. Łubieńskiego i przypu­
szczać należy, że jest to portrecik któ­
regoś z małoletnich członków rodziny. 
Z za chmur widoczną jest postać Boga 
Ojca i Ducha - gołębicy.

Wróblewski, odnawiając płótno gro­
dziskie, zdjął je przedewszystkiem z 
ram, podlepił miejsca uszkodzone i 
zmurszałe, powerniksował na nowo a 
poszczególne partje zlekką podretuszo­
wał. To dopiero uwypukliło wspania­
łe walory rysunkowe i kolorystyczne 
obrazu grodziskiego.

Kto był ofiarodawcą obrazu?
Szukając personalij ofiarodawcy te­

go płótna — którym, jak już wyżej 
wspomnieliśmy, był Tomasz Łubieński 
— napotkałem w; wydanej.m Jarosława 
Łeitgebra w Poznaniu (1877) Kromce 
żałobnej Rodzin WielkopóTśkfełi 1863— 
1876“ Teodora -Żychliósktego, -następu- -

jacy krótki życiorys tego zaiste piękne­
go pana.

Łubieński urodził się 1784 roku w 
Szczytnikach z ojca Feliksa, ministra 
sprawiedliwości z czasów Księstwa 
Warszawskiego. W 1807 r. wstąpił do 
wojska, najpierw do szeregów Napole­
ona I., a później przeniósł się do szwo­
leżerów gwardji. Jako szef szwadronu 
odbył kampanję 1808 r. w Ęisz.panji.ti 

(yysławił się pqd Samosjęrrą.' (Ponadio 
walczył w" 1809, 18121 4^43 r?,; a w bit­
wie pod Ćulm z rozbitych wojsk fran­
cuskich zgromadzi! 5 tys’ęcy ludzi ' i 
przebił się z nimi przęz front nieprzy­
jacielski, co zjednało mu stopień gene­
rała i tytuł barona Francji. W 1816.(r. 
zostaje posłem powiatu krasnostawskie­
go. ;

Odznaczony przez Napoleona III. ko­
mandorią Legji honorowej i dużytn zło­
tym medalem, posiadając ponadto 
krzyż „Virtuti Militan“ (złoty) i św. 
Stanisława, położył Łubieński wielkie 
zasługi przy budowie drogi żel3zńej 
warszawsko - wiedeńskiej i przy zorga­
nizowaniu wydawnictwa „Bibljoteki 
Warszawskiej“. Zmarł dnia 27 wrze­
śnia 1870 r

Co skłoniło gen. Łubieńskiego do ó- 
fiarowama obrazu Hadziewicza kościo­
łowi grodziskiemu, dotychczas nie wy­
jaśniono-. ;
Inne obrazy Hadziewicza w Poznaniu

W zbiorach Muzeum im. Mielżyń- 
skich-Tow Przyjaciół Nauk w Pozna­
niu mamy następujące oryginały Ha- 
■dżiewićza: „Popiersie barona Rasta- 
wieckiegó“ (olej. 63 X 51), „Mojżesz •'z 
tablicami przykazań“ (olej. 45 X 63), 
„Izaak błogosławi Ja.kóba“ (olej. 
98 X 78) oraz kopjęglowy Madonny we­
dług oryginału włoskiego, (owal 
29 X 25). W tej samej galerji' znajduje 
się siedem płócien i jeden rysunek An­
toniego Brodowskiego** 1* i 3 prace <2 ry­
sunki — 1 olej.) Blanka, nauczycieli 
twórcy obrazu grodziskiego. ’

Hilary Majkowski.,

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM"

ItADZWyCZflJHA OKAZJA!
Tylko w grudniu

Portfel Skórzany
jako premja gwiazdkowa.

Za 25 wieczek! Za 25 wieczek ! 
od pudelek tutek (Gilz)
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Znamienna sprawa o krzywoprzysięstwo 
komisarza P. P.

Echa krwawych zajść przedwyborczych w Trzemesznie — 
Proces, który niejedno odsłonił

Przed wydziałem karnym sądu okrę­
gowego w Inowoelawiu stanął redaktor 
odpowiedzialny „Dziennika Kujawskie­
go“ p. Gorzelak, oskarżony o to że w nr. 
118 „Dziennika Kujawskiego“ w arty­
kule p. h „Echa wybryków „Strzelca“ 
w Trzemesznie“ podał przebieg pewnej 
rozprawy sądowej w Trzemesznie, któ­
rej treść m. in. głosiła, że w związku 
z zeznaniami komisarza P. P Kamie­
nieckiego z Inowrocławia, złożonemi na 
wspomnianym procesie, grupa zaintere­
sowanych obywateli trzemeszeńskich 
wniosła do pokuratury sądu okręgowe­
go w Gnieźnie pismo o wytoczenie p. 
Kamienieckiemu sprawy o krzywoprzy­
sięstwo.

Zdaniem tern p. komisarz Kamie­
niecki czuł się dotknięty i zaskarżył 
„Dziennik Kujawski“ do sądu.

Dnia 24 czerwca rb. na rozprawie 
przed sądem grodzkim w Inowrocławiu 
red. Gorzelak ofiarował dowód prawdy 
na to. że p. komisarz Kamieniecki istot­
nie posądzony jest o krzywoprzysięstwo, 
że doniesienie takie w imieniu obywa­
teli trzemeszeńskich z początkiem 
czerwca rb. złożono do rąk prokuratury 
gnieźnieńskiej.

Mimo tak niezbitych dowodów, sąd 
wychodząc wówczas z innego założenia, 
skazał red. Gorzelaka na miesiąc wię­
zienia ,z zawieszeniem wykonania kary 
na trzy lata.

Od wyroku tego red. Gorzelak wniósł 
apelację i tak doszło do ponownej roz­
prawy odwoławczej przed sądem okrę­
gowym.

Rozprawie przewodniczył s. o. Gło­
wacki w asystencji sędziów Ossowskie­
go i Schaeffera. Oskarżenie wnosił wi­
ceprokurator okęgowy Czak, bronił adw. 
Frankowski ze Strzelna."

Po przeprowadzeniu szeregu for­
malności wstępnych, sąd przesłuchał 
dwóch świadków odwodowych, miano­
wicie pp. Bogdana Maciejewskiego i 
Leonarda Wolffa z Trzemeszna.

Pierwszy z niph stwierdził, że kom. 
Kamieniecki na sesji wyjazdowej gnie­
źnieńskiego sądu okręgowego w Trze­
mesznie w dniu 9 maja 1981 roku w 
trakcie składanych zeznań stanowczo 
■zaprzeczył temu ażeby w dniu 2 listo­
pada 1930 r. podczas rozruchów ulicz­
nych w Trzemesznie kazał momentalnie 
zwolnić osobnika, który rzekomo strze­
lał do Wolffa, kierownika placówki O. 
W. P. w Trzemesznie.

Jako drugi zeznawał pod przysięgą 
Leonard Wolff, którego spokojne ale sta­
nowcze wywody wzbudziły prawdziwą 
sensację.

Na zapytanie obrony, czy w dniu 
9 maja rb. przed sądem okręgowym 
w Trzemesznie stawione było pytanie, 
dlaczego p. komisarz Kamieniecki 
zwolnił przytrzymanego przez poli­
cję Uklejewicza, oświadczył świadek, 
Że pytanie to sam stawił i że p. komi­
sarz dwukrotnie oświadczył, że ta­
kiego faktu wogóle nie było.

W dalszym ciągu zeznał p. Wolff, 
że p. komisarz Kamieniecki istotnie 
krzywóprzysiągł, jednakowoż •— jak 
twierdził świttdek — nie chcia! on go 
pierwotnie oddać w ręce prokuratora, 
wóbec czego radził się starszych oby­
wateli, jak nalóżałoby postąpić, uwa­
żając, że doniesienie o zbrodnię krzy­
woprzysięstwa przeciwko Kamieniec­
kiemu póderwie zaufanie społeczeń­
stwa do policji. Wśród starszych 
świadek spotkał się jednakże z uwa­
gą, że bezwzględnie powinien oddać 
kom. Kamienieckiego w ręce proku­
ratora, ponieważ, jeżeli był on zdołen 
złożyć fałszywe zeznanie w Trze­
mesznie. to w przyszłości może ume- 
szczęśliwić swojemi przysięgami nie­
jedną niewinną Osobę.

Dalej mówił świadek Wolff, że na 
dwa dni przed ukazaniem się inkry­
minowanego artykułu w „Dzienniku 
Kujawskim“ był on w komendzie F. F. 
w Trzemesznie i w rozmowie z ów­
czesnym tamtejszym komendantem 
Furchelem nadmienił, że sprawa ko­
misarza Kamienieckiego oddana zo­
stała do prokuratora i że w tej mate- 
rji właśnie poinformowano już prasę. 
Gdy Furchelm to Usłyszał, był tem 
bardzo zmieszany, zdeterminowany i 
prosił Wolffa, aby starał się całą tę 
sprawę umorzyć, motywując to tem. 
że policja w całej akcji wyborczej jest 
niewinna, że spełniała jedynie roz­
kaz, zgóry

Na zapytanie s?du, kto był Ukle­
jewicz. odpowiedział świadek, że był 
oh Właśnie tym osobnikiem, który*

dwukrotnie w stronę świadka strzelał 
na ulicy w czasie pamiętnych zajść 
listopadowych z roku ubiegłego w Trze­
mesznie, zaś o nazwisku jego dowie­
dział się Wolff nieco później od osób 
zainteresowanych, które stwierdziły, 
że jest to Józef Uklejewicz, konfident 
policji śledczej w Poznaniu, zaopa­
trzony wówczas w legitymację z pod-

Przeciw propagandzie rewizjonistycznej
FFíPtf&f konferencji połsko-czeskosłowackiego porozumie­

nia prasowego
Praga, 5. 12. (PAT.) Wczoraj za­

kończyła trzydniowe prace czwarta 
doroczna konferencja polsko-czesko- 
słowackiego porozumienia prasowego, 
której tematem obrad był całokształt 
aktualnych stosunków prasowych mię­
dzy obu krajami. Obrady nacechowa­
ne były Wysokiem poczuciem u obu 
delegacyj doniosłości i potrzeby lojal­
nego współdziałania prasy obu krajów 
w służeniu żywotnym i zasadniczo 
wspólnym interesom obu państw. W 
rezultacie przeprowadzonych obrad 
zjazd przyjął jednomyślnie rezolucję 
w następującem brzmieniu:

„Konferencja stwierdza, że w o- 
statnich czasach wzmogła się w róż­
nych krajach propaganda rewizjoni­
styczna. Konferencja uważa za, swój 
obowiązek przestrzec opinję publiczną

Afera z zamówieniami sowieckiemi
Berlin, 4. 12 (PAT). W Berlinie 

rozpoczął się proces przeciwko Karolo­
wi Siebergowi, oskarżonemu o zataje­
nie dochodów j majątku przed niemiec- 
kietoi władzami podatkowemi. Według 
zeznań Sieberga, wbrew twierdzeniom 
władz podatkowych, znaleziona u nie­
go suma 500 tys. marek nie jest jego 
własnością, lecz należy do wielkiej fir­
my przemysłowej Otto Wolff w Nadre- 
nji, w której pracował jako prokurent

Pieniądze te przeznaczone były na 
łapówki dla pracowników rozmaitych 
sowieckich przedstawicielstw handlo­
wych. Sieberg otrzymał polecenie od 
f-my zdobycia zamówień dla Rosji so-

PALACZE!
chrońcie Wasze zdrowie

paląc, używajcie

Dwie krople BONICOTU 
wstrzyknięte do papierosa, cygara 
ihb fajki chronią gardło, płaca. 
<eree. żołądek t jelita od szkodli­
wego działania Nikotyny. D< 
nabycia w aptekach, drogeriach 
i sklepach tytoniowyoa

pisem gen. Dreszera. (Jak wiadomo, 
gen. Dreszer kierował akcją wyborczą 
w roku ubiegłym na terenie Wielko­
polski z ramienia BB. — przyp. red.)

Na tem przewód sądowy został 
zamknięty.

Po przemówieniu mec. Frankow­
skiego, który niezbicie dowiódł, że 
fakt posądzenia kom. Kamienieckiego 
o krzywoprzysięstwo zaistniał już 
przed ukazaniem się wiadomości o 
tem na łamach pisma naszego, sąd 
ogłosił wyrok, uwalniający redaktora 
odpowiedzialnego Gorzelaka od winy 
i kary.

Koszta postępowania sądowego na­
łożono na oskarżyciela, to znaczy na 
kom. Kamienieckiego.

przed niebezpieczeństwem tej akcji, 
zagrażającej pokojowi i normalnemu 
rozwojowi stosunków międzynarodo­
wych. Prasa czeskosłowącka i polska 
trwa niezłomnie przy zasadzie, że no­
wy porządek, zbudowany w wielkiej 
wojnie światowej kosztem tak wiel­
kich ofiar krwi i mienia obu narodów, 
winien być zachowany, a wszelkie za­
kusy na nienaruszalność traktatów 
pokojowych muszą być bezwzględnie 
odparte.

Żądaniem tej prasy jest współpra­
cować w tym kierunku metodami po- 
zytywnemi i przeciwdziałać wszelkie- 
ml dostępnemi środkami każdej akcji 
rewizjonistycznej“.

Druga rezolucja mówi o zastosowa­
niu „rozbrojenia moralnego“ przez 
prasę obu krajów.

wieckiej. Wobec tego, że f-ma Wolff 
nie była dopuszczona do dostaw so­
wicek.ch, Sieberg utworzył własną fir­
mę, mającą rzekomo na własną rękę 
prowadzić interesy z Rosją sowiecką. 
Dzięki pośrednictwu Sieberga f-ma 
Otto; Wolff otrzymała ostatnio szereg 
wielkich zamówień dla Rosji sowiec­
kiej, a Sieberg wypłaci! pracownikom 
sowieckich przedstawicielstwharidlo- 
Wych?: prowizję Pośredniczył w tych 
wypłatach brat Sieberga, Remy, który 
miał w jednym z banków amsterdam­
skich własne konto.

Sieberg oświadczył wczoraj podczas 
rozprawy sądowej, iż łapówki otrzyma­

i

li w ten sposób m. in. następujący u 
rzędnicy rosyjskich przedstawicielstw" 
handlowych, Leo Gynis, Kagan, BruDk 
Klausch, Himmel Pfort. Sieberg p<^ 
średniczył w ten sposób również w 0- 
trzymywaniu dostaw dla szeregu ¡n. 
nych firm niemieckich, m. in. dla A r 
G., Felten Guillaume. Alfred Virth et 
Co, Berthold Levi i L. M. Dürre w Nad- 
renji.

Gdy władze sowieckie wykryły te 
nadużycia, wezwały do Moskwy ßynj. 
sa, Kagana i Klauscha. czemu jednrk 
wezwani nie uczynili zadość, obawia- 
jąc się kary. Rozprawa wczorajsza zo-" 
stała odroczona z powodu szeregu nie­
wyjaśnionych jeszcze momentów, poza- 
tetm sąd uchwali! wezwać szereg no­
wych świadków dla przeprowadzenia 
dowodu prawdy twierdzeń Sieberga

„Szczerbiec
Ukazał się ostatni (29) numer narodo­

wego dwutygodnika „Szczerbiec* Arty, 
kuł wstępny przedstawia w związku z 
ostatriemi wypadkami na wyższych u- 
czelniach jako „Ambicje młodego pokoi«' 
nia*' — rozwiązanie kwestji żydowskiej 
w Polsce. W artykułach St. Pieńków- 
skiego „Korytarz gdański“ i J. Białosle- 
wicza „Wzdłuż granicznego pasa*'. poru. 
szono sprawę naszych kresów niewyzwo- 
lonych, oraz bierność i uległość Polski w 
stosunku do roszczeń niemieckich, w 
„Rozlazłych duszach“ T. Dworak wystę­
puje przeciwko temu odłamowi naszego 
społeczeństwa, który dla „świętego spo- 
koju** unika walki z Żydami. „Polityka 
w encyklopedii" zwraca uwagę na jedno­
stronność wydawanej przez księgarnię 
Trzaska, Evert i Michalski świeżo opra­
cowanej encyklopedji. W „Żandarmskich 
duszach“ autor z pasją świetnie zestawia 
szpiclów i żandarmów carskich z mku 
1905 z dzisiejszymi ich naśladowcami W 
artykule „O upadku ideowym „sanacji“ 
p. Sulimczyk wykazuje przyczyny zani­
ku wielkiej idei w obozie pomaiowym. 
Numer zamykają ciekawe wiadomości 
„Z kraju i ze świata“.

Adres Redakcji i Administracji: War­
szawa. Lwowska 15-3, tel. 856 71. Konto 
w P. K. O. 13975. „Szczerbiec* jest do na­
bycia we wszystkich kioskach „Ruchu“, 
oraz u sprzedawców ulicznych. Prenu­
merata wynosi 2 zł kwartalnie.

Czyś spełnił już obowiązek obywa­
telski?

Czy złożyłeś dobrowolną ofiarą na 
bezrobotnych ni. Poznania?

Konto Komitetu Miejskiego dla spraw 
bezrobocia — P. K. O. nr. 213 005,

....ii ............... . —MS

LeczyimoźnasielwUomo...
stosując wypróbowane i zalecane przez 
lekarzy joachiinstalskie

okład, radowe „Radiumchema" 
przy artretyźraie. cierpieniach stawów, 
ischiasie, chorobach kobiecych, przemia­
nie materji i t. d. nw 7:33

Żądajcie bezpłatnych prospektów 
„RADIUMCHEMA“. Warszawa, Śniadec­

kich 22. tel. 8-83-jL
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J Skuteczny środek
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lej wartości leczniczej, stano­
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Z życia Polonji amerykańskiej
podziękowanie dla prezydenta Hooeera — Nowa ostoja ży­
cia polskiego — Dzieło o Polsce — Jubileusz Sokola w Buf­
falo £e zjazdu w Detroit — Polonja kanadyjska skonsoli­
dowała sie, — Protesty przeciw deportacji obywateli pol­

skich — Sensacyjny proces komunistów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

hludłc
mi da

Nowy J o r k, w listopadzie.
W alarmującej Polonję sprawie pla­

nowanej rewizji zachodnich granic 
polski, o której prasa amerykańska za­
mieściła dość bałamutne wiadomości, 
łącząc z sprawą osobę prezydenta Ho­
overa, opinja polska uspokoiła się 
znacznie po opublikowaniu znanego za­
przeczenia ze strony Białego Domu. Or­
ganizacje polskie wysłały na ręce prezy­
denta listowne podziękowanie, w któ- 
rem wyrażają zaufanie dla stanowiska 
prezydenta Hoovera w tej ważnej dla 
Polski sprawie.

„pański wybitny poprzednik, prezy­
dent Woodrow Wilson, proklamował 
prawo Polski do niepodległości z do­
stępem do morza — brzmią słowa koń­
cowe listu — jako koniecznym warun­
kiem utrwalenia pokoju wśród naro­
dów europejskich. To było jednym z 
celów, osiągniętych przez udział Ame­
ryki w wojnie światowej, dokonanem 
■zgodnie z wolą całego narodu. Mamy 
więc po temu wszelkie dane, aby są­
dzić, że istniejące przyjazne stosunki 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i 
Polską, będą nadal podtrzymane i przy­
niosą nieograniczone korzyści dla oby­
dwóch krajów“.* * *

Polonja nowojorska, zamieszkała w 
górnej części miasta, pozyska wkrótce 
nową parafję polską. Organizacją, no­
wej placówki życia religijnego i naro­
dowego zajmuje się ks. Rurant, uzy­
skawszy pozwolenie ks. kardynała 
Hayesa. Realność w Claremont Hall, 
zakupiona przez ks. Buranta jest za­
czątkiem nowej parafji i stanie się zcza- 
sem środowiskiem życia tamtejszej, 
licznej Polonji. tembardziej, że istnie­
jące już w tej dzielnicy towarzystwa 
polskie wykazują świetny rozwój a 
stworzenie parafji polskiej staje się
wprost potrzebą.

W Nowym Jorku ukazało się nowe, 
piękne dzieło o Polsce, zatytułowane 
...lad'wjga, wielka Królowa Polski“. Au­
torką pięknej książki, pisanej z wiel­
kim pietyzmem dla niezapomnianej, 
wielkiej królowej Polski, jest p. Ver- 
non Kellogg. Wstęp do książki napisał 
Ignacy Paderewski, a introdukcję Frank 
Simonds, przyjaciel Polski. Dzieło p. 
Kellogg, wydane starannie przez firmę 
Mac Miller, dla swych wysokich zalet 
literackich, dotrze niewątpliwie do kół 
inteligencji amerykańskiej, gdzie sze­
rzyć będzie prawdę o historjr i pięknie 
nieznanego kraju, jakim dla wielu A- 
merykanów jest jeszcze dotąd Polska,

* * ®
Podniosłą uroczystością uczciło So- 

kolstwo w Buffalo, N. J., 35. rocznicę 
założenia gniazda. Gniazdo buffalo- 
skie jest jednem z najstarszych, najbar­
dziej zasłużonych i najliczebniejszych 
ł organizacji sokolej w Stanach. W 
■nys, idei sokolstwa przeprowadza sku- 
'®ozną pracę wychowawczą wśród 
¿'jch młodych członków, którzy sku- 
Dając się w własnem ognisku Sokoła, 
n„e,?ZnZa'Ce.m się w. Pięknym budynku 
te ür°a^way» gdzie prócz ćwiczeń fi- 

1 ' ,oc,‘kywanych pod kierunkiem
.:p'dą‘ny_ch instruktorów, zaprawiają 
/rpi.rm’-nież d,° Pracy społecznej. Na- 

sni<'zd* iesl p- T,d<!“s'

u«zenicv .n'ków’ Kilim projektu i wykonania p.' Marj-i SztarkówinyQtcv Pate vu.ijruw, niinn projeaiu i wyt 
stwowej Szkoły Sztuk Zdobniczych 

w Poznaniu.

Z okazji jubileuszu odprawił ks. bi­
skup Plagens uroczystą mszę św., po­
czerń odbył się bankiet z udziałem wy­
sokiego duchowieństwa, mayora mia­
sta i wielu wybitnych obywateli. Wie­
czorna akademja jubileuszowa zgroma­
dziła przeszło tysiąc osób. Piękne prze­
mówienia. na temat doniosłości pracy i 
społecznej., połączonej z ideą Sokoła, 
wygłosili: ks. biskup Plagens i prezes; 
Sokolstwa Polskiego, p, dr Teofil Sta- j 
rzyński.

Pierwszy Zjazdl Polskich Organiza- ■ 
cyj Społecznych i Humanitarnych w A- ' 
meryce, obradował w Detroit i powziął i 
ważne uchwały w kierunku skonsoli­
dowania sił, celem skutecznej akcji J 
niesienia pomocy potrzebującym roda- ’ 
kom. Szczególną troską Zjazdu był los 1 
Inwalidów Armji Polskiej, z których 
większość znajduje się w. bardzo trud- ! 
nem położeniu,, jak to w dłuższej prze- i 
mowie przedstawił uczestnikom, Zjaz- I 
du, prezes Stów. Wet. Armji Pol., p. j 
Franciszek Dziób. Uchwalono odpo­
wiednią rezolucję, w której Zjazd pole­
ca inwalidów i chorych weteranów Ar­
mji Polskiej szczególnej uwadze orga­
nizacjom, instytucjom humanitarnym i 
działaczom społecznym i prosi o wspie­
ranie Funduszu inwalidzkiego im. Mi­
strza Ignacego Paderewskiego. Obrady 
zjazdu toczyły się w Domu św. Elżbie­
ty. w którym mieści się Liga Spraw 
Polskich. . .» . ♦ ♦

Z Toronto donoszą o pożytecznym 
wyniku pierwszego Zjazdu przedstawi­
cieli organiżacyj polskich w Kanadzie, 
jaki się odbył na początku listopada. U- 
chwalą licznych delegatów towarzystw 
polskich z całego kraju ukonstytuowa­
no Zjednoczenie Zrzeszeń Polskich w 
Kanadzie, łączące liczne, dotychczas po- 
rozpraszane, organizacje polskie w. je­
den związek. Obrady Zjazdd toczyły 
się przez dwa dni. Poważną większo­
ścią głosów uchwalono statut oraz re­
zolucje,.- które przy jęto; przez aklamację 
i dokonano wyboru członków naczelnej 
delegacji. Prezesem jest p, L. Wiktor 
z Montrealu. Organem prasowym 
Zjednoczenia ustanowiono „Słowo Pol­
skie“, polski tygodnik bezpartyjny, wy­
chodzący. w Montrealu. „Zjednocze­
nie“ jest pierwszą polską organizacją 
centralną,, -zrzeszającą 100,000 Polonję 
kanadyjską w zwartą, całość, na wzór 
wielkich zrzeszeń polskich, istniejących 
w St. Zjedn. Jako organizacja bezpar­
tyjna skupią „Zjednoczenie“ wszelkie 
towarzystwa polskie o charakterze spo­
łecznym, religijnym, naukowym, zawo­
dowym, towarzyskim, sportowym itd., 
prócz przewrotowców a celem jego jest 
obrona narodowego, moralnego i mate- 
rjalnego dobra żywiołów polskich w 
Kanadzie, oraz krzewienie ideałów na­
rodowych i odpieranie wrogich napaści 
na Polskę i naród polski. Ńa zjeździe 
w Toronto zaprotestowali przedstawi­
ciele Zrzeszeń polskich przeciw przy­
musowej deportacji bezrobotnych Po­
laków, stosowanej przez władze rządo­
we kanadyjskie, oraz uchwalili m. in. 
rezolucję, dotyczącą sprawy szkolnictwa 
polskiego, w której zwracają się do rzą­
du kanadyjskiego, apelując o uwzględ­
nienie nauki języka polskiego w zakła­
dach naukowych, w tych rałejscowo-

Przemysłu Artystycznego' 

Fot, R. S.-Ulatoutski

Kongres eucharystyczny 
diecezji sandomierskiej
Na terenie diecezji sandomierskiej wre 

praca. Duchowieństwo tamtejsze, oraz 
caty szereg jednostek z pośród społeczeń­
stwa świeckiego z J. Ekscelencją ks. Bi­
skupem Jasińskim i Generalnym Sekreta­
rzem Kongresu ks. Prałatem Dominikiem 
Sciskałą przygotowuje Pierwszy Kongres 
Eucharystyczny diecezji sandomierskiej, 
który odbędzie się 27, 28 i 29 czerwca 1932

Kongres ten stanowić będzie niejako 
Plon rzetelnej i ofiarnej działalności J. E 
Biskupa Ordynariusza. Jasińskiego i ks 
Biskupa Sufraga-ną Kubickiego wraz z du­
chowieństwem miejscowem, dlatego też 
zgary przewidzieć można, że Kongres wy- 
padnie wspaniale.

Katolicy ■ z . przekonania rozumieją co­
raz więcej doniosłość i konieczność udzia­
łu, społeczeństwa świeckiego w akcji kato­
lickiej. Niemal z dniem każdym wzrasta 
wszędzie' pragnienie czynnego udziału w. 
służbie Boga, w krzewieniu Miłości -do>„JKróJa,- . ...

Czyste, łagodne, wy­
twornie perfumowane

ściach, w których zamieszkują Polacy.
Nazwa angielska „Zjednoczenia Zrze­

szeń Polskich“, brzmi: Federation of 
Polish Sociętes in Canada — a siedzibą 
jego jest Montreal,

Miasto Winnipeg w Kanadzie, de­
portuje przymusowo tych wszystkich 
obywateli polskich, którzy z. powodu 
braku pracy, zwrócili się po zasiłki dó 
miasta. Władze miejskie, zasłaniając 
się ustawą imigracyjną, która orzeka, 
że . imigrąnci,. będący, bez. środków • do 
życia, mogą być deportowani w ciągu 
pierwszych pięciu lat pobytu w Kana­
dzie, żądają dalszej deportacji bezro­
botnych cudzoziemców, korzystających 
z zapomóg miejskich. Ustawa powyż­
sza, nie. powinna mieć zastosowania w 
obecnych czasach ciężkiej depresji, 
gdyż krzywdzi ludzi zupełnie niewin­
nych. W obronie rodaków wystąpił 
konsul polski, p. Stanisław Zwolski, 
wystosowawszyenergiczny protest do 
władz miasta, przeciw przymusowej
deportacji obywateli polskich.* * «

W Toronto odbywał się niedawno sen­

sacyjny proces przeciw dziewięciu ko-. 
munistom, członkom zarządu partji ko­
munistycznej w Kanadzie. Rewelacyj­
nym momentem w procesie były zezna­
nia sierżanta policji kanadyjskiej, Le­
opolda, który otrzymawszy rozkaz zba­
dania tajnych działań komunistów, 
wstąpił do partji. Leopold był od 1921 
roku członkiem partji komunistycznej 
i zdobył sobie w krótkim czasie takie 
zaufanie, że nietylko iż mu powierzono 
urząd w partji, lecz odsłaniano przed 
nim różne tajemnice. Sierżant policji 
działał tak ostrożnie w swej podwójnej 
roli, że komuniści dowiedzieli się do­
piero na sali sądowej, kim jest właści­
wie ich dotychczasowy sekretarz od­
działu w Regina, Sask. ■ '

Proces ujawnił, że Moskwa finan­
suje partje komunistyczne w Kanadzie 
i że głównym celem komunistów było 
usunięcie silą rządu kanadyjskiego, 
Mimo wzmożonej agitacji nie powodzi 
się komunistom w Kanadzie i liczebnie 
są bardzo słabi. Oskarżonych wywro­
towców skazano na długoletnie kary 
więzienne, B. R. '

Krajobraz Polski w twórczości naszych artystów — Jan Stanisławski: „Przed 
burzą“ (olej).

 Fot, R. S. Ulatoutski

Z opieki nad niewidomymi
Jak wiadomo, na podstawie rozporzą­

dzenia p. ministra Spraw Wewnętrznych 
wszyscy członkowie Zjednoczenia Pracow­
ników Niewidomych Rzeczypospolitej Pol­
skiej zostali zaopatrzeni w laski koloru 
białego, które ułatwiają im uzyskanie po­
mocy ze strony organów bezpieczeństwa. 
Każdy niewidomy zaopatrzony został rów­
nież w legitymację z fotografją i nume­
rem, odpowiadającym numerowi . umie­
szczonemu na lasce. Ostatnio Minister­
stwo Komunikacji wydało polecenie 
wszystkim dyrekcjom, aby personel sta­
cyjny i pociągów tak na. stacjach, jak i w 
pociągach, otoczył szczególną opieką nie­
widomych. zaopatrzonych w laski koloru 
białego i udzielał im pomocy przy zajmo­
waniu miejsc w pociągach jak i przy prze­
chodzeniu przez peron i t. d.

KONTO KOMITETU 
niesienia pomocy biednym i bezrobot­
nym na miasto Poznań P. K, O. nr, 
213 005.



Z CYKLU: MAŁE MIASTECZKO,

Królewna Plotka
(■odczytany na „Żywym Dzienniku“)

Punkt tu bajeczny — środek miasta,
Stąd na wsze strony się rozrasta 
Wbite na ulic krzywy krzyż 
Miasto rodzinne me, — ach, czyż? — 
Tutaj z bakonu każdą porą 
Można oglądać cały ruch,
Czy to pogrzebom, czy nieszporom, 
Łatwo nadąży chętny duch.

Tu wodę biorą z miejskiej studni,
Tu święty Florjan trzyma straż,
W ziemię się niby wparł obłudnie 
A ku niebiosom dźwiga twarz. —
Tutaj wieśniaczki wczesnym rankiem 
Sprzedają mleko i jarzyny,
Obsiadły świątka krasnym wiankiem 
Pomimo chłodu i godziny ....
Tutaj w niedzielę, po kościele 
Jest promenada pięknych dam, 
Uśmiechów można zebrać wiele,
Choć brzydszym człek, niż djabeł sam. 
Tutaj w tym oknie, na balkonie 
Czuwa najczulsza z wszystkich straż,
W nadobne, kształtne, smukłe dłonie 
Kryje rzeźbioną śliczną twarz, 
i ciągle patrzy, ciągle słucha ...
Jakże śpókojńa. jakże słodka 
I ródżi się w promieniach ducha 
Dziewczyny tej... „królewna - plotka“.

Wyrocznia miasta, ona w-ie,
Kto komu się ukłoni, gdzie,
O ile wzwyż uniesie rondo,
Kto Messaliną kto Giócondą,
Kto płaszczem cnoty kryje grzech,
U kogo płacz pokrywa śmiech,
U kogo śmiech pokrywa płacz,
Gdzie on, skąd on. i co on zacz? 
Szpiegują oczy bez korzyści,
Z potrzeby serca nieodpartej,,
Ludzie się kręcą, jak statyści,
Ona, jak wróżka, patrzy w karty.

Może kabałę z nich układa
Z przebiegu pstrych i obcych zdarzeń 
Wyczytaćby nareszcie rada 
Spełnienie tajnych serca marzeń...

Ale królewicz nie przybywa,
Pobiegły oczy na rynek pusty,
Ach, jakże jestem nieszczęśliwa, 
Dziewczyna łka ślicznemł usty ...

Bo ona, która wszystko wie, 
Wciąi nie wie kto i jak i gdzie?

Poznań. Jan Sztaudynger.

Bankructwa w Wiednia
Wiedeń. 5. 12. (PAT.) Znana fir­

ma „Schuchardt Schuette“ ogłosiła nie­
wypłacalność. Pasywa firmy wynoszą 
1 milj. szyi.

Firma proponuje spłatę zobowiązań 
w wysokości 40 proc, płatnych w 4 ra­
tach.

5-lecie Korporacji „Mercuri’a“
W dniu wczorajszym Convent Afer- 

curia“ obchodził uroczystość 5-lecia swe­
go istnienia.

O gódz. it-tei odprawiona została 
w kościele Najśw. Marji Panny msza 
św na intencję korporacji, poczem w 
sali Domu Amarantowego P K E od- 
bylo się uroczyste zebranie przy udzia­
le zaproszonych gości, filistrów i konii- 
lftonów.

Zebranie zagaił okolicznościowem 
przemówieniem ojciec korporacji p. 
dyr Hebda, poczem artysta op p. Racz­
kowski odśpiewał przy akompania­
mencie dyr. Wojciechowskiego skom­
ponowany przez niego hymn „Mercu- 
rji". Następnie po przemówieniach 
prezesa korporacji p W Sroczyńskieco. 
dyrektora W S. H. prof Peretiatkowi- 
cza i referacie p, Tad. Czerwińskiego

Dzisieszy
koncert symfoniczny

pod dyr. Zygmunta Latoszewsktego 
z udziałem LaszlS SzentgySrgyiego

Dzisiejszy, dziewiąty z rzędu koncert 
symfoniczny, który odbędzie się, jak 
zwykle, w Teatrze Wielkim o godz 8-ej 
wieczorem, wywołał szczególne zainte­
resowanie ze wizględu na swój program, 
który zawiera nieznany u nas poemat 
symfoniczny „Nevermore“ Eugeniusza 
Morawskiego, znakomitego kompozyto­
ra polskiego. Dzieło to odznacza się 
nietylko głęboką koncepcją twórczą 
oraz wyborną fakturą kompozytorską, 
ale przedstawia też pierwszorzędny po­
pis dla orkiestry podobnie zresztą, jak 
i drugi atrakcyjny numer dzisiejszego 
programu, mianowicie scherzo symfo­
niczne „Uczeń czarnoksiężnika“ Duka- 
sa, niewątpliwie jedno z najpiękniej­
szych dzieł francuskiej literatury mu­
zycznej Należy też podkreślić, że oba 
te utwory stawiają dyrygentowi najwyż­
sze wymagania techniczne i interpreta­
cyjne. Program dzisiejszy obejmuje 
ponadto piękną uwerturę Webera „Obe­
ron“ oraz koncert skrzypcowy Mendel- 
sohna w interpretacji słynnego skrzyp­
ka węgierskiego Łasz la Szentgyorgyie- 
go. który już dziś należy do najwybit­
niejszych wirtuozów na estradach mię­
dzynarodowych. Koncertem dyryguje 
p Zygmunt Latoszewski, który świeżo 
odniósł poważny sukces na koncercie 
symfonicznym w Krakowie,

Na dzisiejszym koncercie będzie 
obecny autor poematu symfonicznego 
„Nevermore“ p. Eugenjusz Morawski, 
dyrektor konserwatorium warszaw­
skiego.

Z To w. Polsko-Angielskiego
Na najbliższem zebraniu Towarzy­

stwa w poniedziałek, dn. 7 bm. o godz. 
20-tej w sali Zakładu Mikrobiologii

złożyli korporacji życzenia dalszego po­
myślnego rozwoju — prezes pozn Ko­
ła Międzykorporacyjnego Marjan Mi­
ka. delegat K! ,,Posnania* 1' Czabajski. 
p. Kończal w imieniu Pozn Komitetu 
Akademickiego oraz wiceprezes Brat­
niej Pomocy W. S. H. p Mortka. W 
końcu odczytano szereg depesz gratu­
lacyjnych m in od ks prałata Prądzyń- 
skiego i Prezyojum Zw. Polskich Kor- 
poracyj Akademickich.

W części koncertowej orkiestra Brat­
niej Pomocy W S H doskonale ode­
grała utwory Mendelsohna i Czaikow- 
skiego. a p. filistrowa B Jarochowska 
zbierała gorące oklaski za pięknie wy­
konane arje.

Uroczystość zakończona została ode­
graniem przez orkiestrę „Gaudeamus“.

(Wały Wazów 25) wygłosi nader, inte­
resujący referat angielski n t „Uwagi 
o społeczeństwach amerykańskiem i an- 
gielskiem“ p. dr. Walenty Winid. który 
po kilkuletnim pobycie w Stanach 
Zjednoczonych i Anglji, niedawno wró­
cił do Poznania .a ostatnio żostał przez 
uniwersytet poznański odznaczony za 
prace naukowe z zakresu geografii go­
spodarczej. Pozatem zarząd przedstawi 
członkom szereg ważnych spraw orga­
nizacyjnych.

Ciekawy program żebrania niewąt­
pliwie wywoła żywe zainteresowanie 
wśród członków, których liczba stale się 
zwiększa.

Najmilszy upominek 
gwiazdkowy

Jak było do przewidzenia, miła 
pamiątka „Tygodnia książki polskiej“ 
w postaci autografu autora, udziela­
nego bez żadnej dopłaty na zakupio­
nej książce, ściągnęła do księgarni 
miejscowych liczne rzesze kupują­
cych, pragnących skorzystać z tak 
niecodziennej okazji, zwłaszcza, że 
niektórzy autorzy oprócz nazwiska 
wpisują swym czytelnikom bardzo 
piękne dedykacje. Jak nas informu- 
ją, nabywcy książek proszą przeważ­
nie o wspomniane dedykacje dla 
swych krewnych i znajomych, prze­
znaczając kupione egzemplarze na u« 
pominki gwiazdkowe.

Książka już sama w sobie stanowi 
najmilszy i najpraktyczniejszy poda­
rek a ozdobiona autografem autora, 
stanowi dar jeszcze cenniejszy. Nie­
chaj więc nikt w odbywającym się o- 
becnie „Tygodniu Książki Polskiej“ 
nie zapomni zaopatrzyć się w książkę 
ulubionego autora z jego autografem.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Gandhi złoży wizytę 
Gicu św.

Rzym, 5. 12 (PAT 1 „II Tevere“ do­
nosi. że według obiegających pogłos^ 
Gandhi z okazji swej podróży do 
mu ma złożyć wizytę Ojcu św

Dziennik wyraża przesonanie. że z 
uwagi na wielkie znaczenie Kościoła w 
Indjach. wizyta ta jest więcej n;ż 
prawdopodobna.

Konferencja prasowa 
u Hitlera

Berlin. 5 12. (PAT.) — Bawiący 
obecnie w Berlinie Adolf Hitler przyjął 
wczoraj przedstawicieli prasy amery­
kańskiej i angielskiej oraz korespon­
dentów kilku dzienników zagranica, 
nych. Na przyjęcie me zostali zapro­
szeni dziennikarze francuscy i polscy.

Hitler zapewnił korespondentów o 
legalnym charakterze swoich planów, 
przyczem m. in. oświadczył, że oartja 
narodowo - socjal nie czuje się zwą- 
zana zobowiązaniami, przyjętemi przez 
kanclerza Briininga w sprawie spłat re- 
paracyjnych.

WIELKA TĘSKNOTA
Jakże żmudną i ciężką jest droga na 

strome szczyty stawy' ileż pracy) za­
parcia się siebie i poświęcenia trzeba w 
życiu, aby osiągnąć powodzenie! A cóż 
dopiero karjera gwiazdy filmowej! iieí 
to łez wylała niejedna wielka dziś gwia­
zda srebrnego ekranu, ile to ciężkiej pra­
cy poświęcić musiała niejedna piękna ar­
tystka — zanim nazwisko jej opromieni­
ła aureola sławy, zanim filmy jej zaczęły 
mieć powodzenie O publiczności a wszech", 
władna prasa zaczęła ją łaskawie nazy­
wać gwiazdą i ulubienicą tłumów

W to zaczarowane królestwo filmu, w 
krainę ułudy i bajki, przenosi nas naj­
nowszy film p. t.;

WIELKA TĘSKNOTA 
w niezwykle interesujący sposób przed­
stawiający karjerę młodej dziewczyny, 
którą przypadek czyni wielką gwiazdą, 
porywającą publiczność...

Przed zachwyconemi naszemi oczyma 
ukazuje się na srebrnym ekranie Kró­
lestwo Filmowe, jesteśmy w olbrzymiem 
atelier, obserwujemy codzienną żmudną 
pracę artystów, widzimy wszystkie naj­
większe gwiazdy ekranu — wszystko to 
na tle wzruszającego dramatu »Me) 
statystki, która po przezwyciężeniu wszel­
kich trudności, po utracie własnego 
szczęścia — zyskuje nareszcie sławę 1 pt> 
pularność.

WIELKA TĘSKNOTA — to film, w 
oryginalny i niezwykle ciekawy sposób, 
przedstawiający życie gwiazd srebrnego 
ekranu. Bolę główną w tym czarniacvm 
filmie kreuje złotowłosa KAMILLA. 
HORN a w otoczeniu jej znajdują się 
wszystkie najwybitniejsze gwiazdy a 
więc: ANNY ONDRA, LIL DAGO VER, 
OLGA CZECHOWA, BETTY AMAAN, 
MARJA PAUDLER. KONRAD WDT, 
HARRY LIEDTKE. H. SCHLETTOW, 
FR. KORTNER i inni. . ,

Fremjera tego iilmn odbędzie się juz 
jutro, w poniedziałek, dnia 7 grudnia i.»• 
w teatrze „Sionce“, zPlłl

Z teatru <
„Ich synowa“, komedia w 3 aktach 

Adama Grzymały - Siedleckiego. Teatr 
Polski Reżyser: Bolesław Szczurkiewicz. 
Role ważniejsze pp.: Biosiadecka, Mło- 
dziejowska - Szczurkiewiczów«, Wierzej­
ska, Kreczmar, Kwaskowski, Noskowski.

Jeżeli się gdzie zaręczać, to oczjiwi- 
gcie w dancingu. I to nad ranem, a ko­
niecznie z przystojną manikurzystką, 
której się przedtem na oczy nie widzia­
ło. Tak zrobił pan Cacy, jedyny syn 
Jasia i pani Chérie i wcale tego nie po­
żałował ani on, ani jego rodzice, jak się 
to im przy końcu okazuje. Co do począt­
ku —■ to zapowiada się on wspaniale 
tylko synkowi, nieco zawianemu. Papa 
i mama są poprostu zrozpaczeni, bo i 
ktoby nie był. Cacuś przywiózł swoją 
nagłą narzeczoną do domu rodziciel­
skiego, aby ją zaprezentować, w dodat­
ku narzeczona zniknęła a została tylko 
jej ciotka, ululana tak śmiertelnie, że 
się jej dobudzić nie można. Scena, w 
której wychodzi wreszcie z alkoholicz- 
nego letargu, jest jedną z najśmieszniej­
szych, jakie Siedlecki kiedykolwiek wy­
myślił, a to może dosyć. Przytem cio­
tunię gra p. Wierzejska i Jasia p No­
skowski. Od marszałkowej z „Maman 
do wzięcia“ czekały daremnie nasze ko- 
miczki na drugą figurę o takim gatun­
kowym ciężarze komizmu — i poczeka­
ją znowu, aż się Siedleckiemu spodoba 
czemś je obdarować po raz trzeci. P. 
Noskowski był swego czasu ostatnim 
chyba ..lekkim amantem“ scen przed­
wojennej krotochwili, będąc wśród nich 
równocześnie pierwszym bez żadnej 
wątpliwości. Otóż Jaś to lekki amant 
wprawdzie z łysinką j z odrobiną artre- 
tyzńiu, łtca dalej lekki j dalej amant.

Siedlecki był ongi dyrektorem teatru i 
ma z tych czasów napewne przemiłe 
wspomnienia (chociaż woli, aby mówić 
z nim o jeszcze przyjemniejszych). P. 
Noskowski, wtedy bliski jego współpra­
cownik, musiał się dyrektorowi niema­
ło zasłużyć, jeżeli jeszcze teraz, po la­
tach, dostał taką gratyfikację. Ale też 
i Siedlecki będzie mógł poszukać dru­
giego Jasia, coby fruwał od separatki 
do separatki z taką gracją podtatusia- 
łego motylka. Aby „Jej synowa“ prze­
szła wszystkie sceny wśród huragano­
wego śmiechu .wystarczyłaby na dobrą 
sprawę ta warszawska arcysklepikarka 
i ten radosny cymbał, nieustannie śmie­
jący się do życia jak do sera. A to 
przecież tylko cząsteczka.

Mianowicie Cacy nie zrobił wcale ta­
kiego mezałjansu. jak się w pierwszym 
akcie wydawało. Panienka okazuje się 
bardzo do rzeczy i, gdy rodziciele Cace- 
go znaleźli się na bruku, bo Jaś prze- 
motylkował swoje kamieniczki (nie bez 
udziału Cacego, który lubi karty) wzię­
ła do siebie zarówno Jasia, jak jego 
małżonkę, Cacego zaprzęgła do roboty, 
tak jak zaprzęgła samą siebie i za­
nim kortyna zapadnie po raz ostatni, 
jesteśmy pewni, że wszystko będzie do­
brze. Kto zechce. może stąd wyrozu­
mieć. że pewien zastrzyk zdobywczości 
proletariackiej dobrze robi zaspanym w 
dobrobycie burżujom, gdy się obudzą 
golcami. Oczywiście Siedlecki mówi 
ciągłe w tonacji groteskowej, sypiąc 
konceptami, które skaćzą jeden przez 
drugi i formalnie biją się o to, który 
będzie śmieszniejszy. Nasze współcze­
sne komedje chorują najczęściej na 
rozdwojenie ósobowości. Prze« dobrą 
chwilę autor mówi żartom albo i f’ka 
koziołki, nagle uprząta trampolinę, li­

stowia kazalnicę i ni stąd ni zowąd 
wpadamy w ckliwe morały, które czują 
się w tern otoczeniu jak karawaniarz 
na balu. Siedlecki żartuje od początku 
do końca; gdy chce nam podsunąć jaką 
cicha prawdę, pokazuje ją w pozycji 
konceptu: do góry nogami. Zrazu tytko 
się śmiejemy, po chwili zaczynamy 
miarkować, że jest w tem coś do odcy- 
frowania.

Osobny smak mają drobne prztycz­
ki, jakie rozdziela mimochodem. Jest 
w drugim akcie taki kelner - filozof, 
który melancholijnie wspomina przed­
wojenną Warszawkę z jej wykwintem 
kokot, manjer towarzyskich, szampana 
w gabinetach i sztuk salonowych w Roz­
maitościach, gdzie wicehrabia Wolski
i margrabia Nowicki uczyli ludzi jak 
osoby z towarzystwa mają się eleganc­
ko obrażać i jak wytwornym gestem 
pożyczają sobie pieniędzy na wieczne 
nieoddanie. P. Kwaskowski gra go w 
delikatnie pochwyconym tonie dystyn­
gowanej poufałości, słusznie dostał 
oklaski za kilka dobrze wycelowanych 
powiedzeń (na dalszych przedstawie­
niach będzie ich jeszcze więcej), a wśród 
tych, co się zaśmiewali, może i pomy­
ślał kto na marginesie, że w dzisiejsze 
dancingowe uproszczenie obyczaju 
wartoby znów wprowadzić parę subtel­
niejszych odcieni: np. różnicę między 
prostotą, a prostactwem.

Sala byłą oczywiście przepełniona. 
Na Siedleckim jest to reguła od pierw­
szego do dwudziestego piątego przed­
stawienia. a potem zaczyna się od po­
czątku. Śmiech właściwie nie ustawał. 
Ładnie zasłużyli się w tem Siedleckie­
mu aktorzy na ich czele dyr Szczur­
kiewicz jako reżyser Dawno n;e mp-

i się tok mocnego .wrażania, że sztuka ¿o j

ozanimowato. Widać było, że na pro- 
ach bawił się doskonale, a z mm PP- 
łłodziejowska (Chérie) i Biesiadecka 
Jadzia). Co do Cacego (p. Kreczmar) 
a albo Siedlecki będzie musiał weu- 
hnąć za nim na każdej następnej pre- 
pjerze, gdy „Synowa“ zacznie swój 
riumfalny objazd, albo tez przybył 
zy tam jakiś nowy amant pierwszej 
lasy, o którym jeszcze się me wie.

Reszta odbyła się według ceremon., - 
u, dawno przepisanego dla sztuK 
ileckiego. Oklaski bez końca wy«o- 
ywanie autora, owacje, kwiaty i 
iy humor przy opuszczaniu teatry

Z Teatru Nowego
Niezwykle mi’e chwile P^^’Lq. 

łniu wczorajszym dzieci, zgio & 
ie w’ Teatrze Nowym na P^JJ ki
vem przedstawieniu Ptokm ” 
.Złote serduszko“, którą bogata 
prawdziwie artystyczna l najbar- 

coracyjna stawia na P°7?' ito ' tego iziej wartościowych widowisk
^Specjalnie miłym byłł 
tw. Mikołaj, nawiązując syrnR w(. 
ty kontakt z rozentuzjazmowanej 
łownią, zaczął rozdziela P wszyst-
fflRSSí»

e4y
Alach. ’ Ańrowsid,,s_____ Bawił i rIl0WS|d,

deniec dzieci P- R W'i- 
^«,?iP.ní?ya p Wor;



LENDARZYK

Numer 563 — Kurier Poznański, niedziela, 6 grudnia 1931 — Slrona 7

Niedziela, 6 grudnia 1931.
Słońce: wschód 7,47; — zachód 15,40; — 

długość dnia 7 godz. 53 min.
Księżyc: wschód 3,49; — zachód 13,36; — 

przed nowiem.
Kai. rzk : Mikołaj W.; jutro Ambroży B. 
Kat slow : Jarogniew; jutro Ludomyśl.

Zebrania
Dziś o U Zw. Werkmistrzów Polskich u 

p Jezierskiego, ul. Wroniecka 13;
o 11 Cech Murarzy w „Ulu" u p Ogra- 

¿owicza. ul Ślusarska 6;
0 14 Iow Ziedn Malarzy. Lakierników 

j Pozlotników w „Ulu", ul. Ślusar­
ska 6;

o 15 Pozn. Tow Ogrodnicze w lokalu 
ul Ratajczaka 10;

o 15 Zw wsz Inwalidów Cyw.. Wdów. 
Sierot i Starców u p. Koniecznego, 
ul. Masztalarska 2:

o 16 Tow. Braterstwo (Wilda) u p. Gro­
towskiego, Dolna Wilda 71;

0 16 Zw Inwalidów Cyw u p Chmie­
lewskiego ul Marsz Focha 85:

o 16 Stow. Pań Miłosierdzia (Fara) — 
herbatka u p. Jarockiej, ul. Maszta­
larska 8 a;

o 16 Tow Obywateli Polaków z Ob­
czyzny u p. Jarockiej, ul. Masztalar­
ska 8 a:

o 17 Tow Polsko - Włoskie — podwie­
czorek w .Adrji". pl Wolności:

o 18 Tow Przem. „Jedność" pod wezw. 
Św Antoniego — wieczornica w 
„Loży“. Grobla 25:

o 19 Tow b. Wychodźców pod „Białym 
Orłem" u p. Figla na Wierzbięci- 
cach 27;

o 19 Tow. Młodzieży Misyjnej Męskiej 
pod wezw bł ks. Bosko — przedst. 
amat w Boulevard, pl. Nowomiej- 
ski nr 5:

o 1945 Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
Wiary w Domu Król. Jadwigi;

Jutro o 16 Kolo Kuźniczanek w mieszka­
niu p. Zakrzewskiej, Wały Wazów 
nr 15;

o 16 Zw. Inwalidów, Wdów. Sierót i 
Emerytów Kolejowych w rest. „Pod 
Słońcem". Górna Wilda 75;

o 17 Koło Położnych w klinice, ulica 
Polna 17;

o 18 Tow Właścicieli Domów i Nieru­
chomości u p. Jarockiej, ul. Maszta­
larska 8 a;

o 19 Tow. Ogródków Działkowych Sw. 
Jana — nadzw. walne zebr, w Dornu 
Kat. na Śródce;

o 19,30 Komitet Tow. (Wilda) w lokalu 
ul. Fabryczna 38;

o 19,30 Tow Powstańców i Wojaków 
(Stare Miasto) w Domu Katolickim 
na śródce;

o 19.30 K. P. H. „Wilków Morskich“ w 
auli ul. Św. Marji Magdaleny 2;

o 20 K. S „Strzał“ (Św. Łazarz) u p.
Dutkiewicza, ul Kolejowa 49; 

o 20 Tow Powstańców i Wojaków (Sw.
Łazarz - Górczyn) w Kasynie Obyw., 
ul. Marsz Focha 81;

o 20 Koło Śpiew, im. Boi. Dembińskie­
go. u p. Wróblewicza, Chwałiszewo 
nr 68;

o 20 Zjednoczenie Pracowników Rze­
mieślniczych (krawcy) na salce „Ka­
syna" w Domu Rzemieślniczym;

Pogrzeby
Dziś: śp. Kazimiery Grzybówny o goi 

13 z kapl. cment. na Jeżycach — i 
Jana Szymkowiaka o godz. 13,15 
kapl św .Józefa — śp. Anieli z Bi 
newskich Białkowskiej o godz 13 
ul. Grunwaldzka 11 — śp. Leona J 
zierskiego o godz. 14 z kapl Św. J 
zeta — śp Franciszka Karpińskie 
■ z kaP'- szD,'t- miejskie?sp Marji Wilczyńskiej o godz 
Lkapl cme,nt «a Dębcu. - Śp. Ign
SLKuT?lckieg° ° 15’30 55 ka’
cm„at. Ks. Ks. Zmartwychwstańcó

OBWOŁANIE dzisiejszego
ZAPnwrr^YST^PU P A L U C C 11 12 w P«?»V1ED?IANY NA DZIŚ GODZ. 

TANGfrwt » A6atrze «SŁONCE“ występ ŁANV KI PALUCCI ZOSTAJE 0DW0- 
artystki Z„.P<iW0?u nagłego zasłabnięcia 
Piane hiieX drodze Pieniądze za zaku-
bl0Wskieqóy SWlaca skIad cygar p- Szr®b «.Kiego, ul. Gwarna 20. zp 143

JADWIGA SMOSARSKA
Maiae „• , DLA WSZYSTKICHI

warstw,™ . i,- uP>'zystępnić szerokim 
lowej nni«uPUkllczno®c’ zobaczenie kró- 
tystki io,i lfi"° ®kranu i znakomitej ar- 
uym zesSnłY™1 Smosarskiej z jej świet­
ni korMdn-emr,artystycznym w doskona- 
Czotw na ri„iOrt°IiZ®ł-czy reszka", wyzna- 
0 Roclzinio Qlen dzisiejszy, dnia 6 grudnia 
Mci“ °oludniu w Teatrze „No-
?TAWlENTpID«2^ajczaka 21 > PRZED- 
NACR od POPOŁUDNIOWE PO CE- 
wielką S"nsp°cwB E0 4 ZŁ> c° wywołało 
bańskiej wsrod Publiczności po­
wale za i „ety rozchwytywane, po-
»Newości“ «a ?ahyc,a w kasie TeatruC1 od godz. li rano. zp 12 212

°NCERT ZYGMUNTA LISICKIEGO
Zygmunt Poz»aniu.

8l.a’które^n n„LI®ICKl’ znakomity piani-- 
;‘e'yik0 ™0 .nazwisko znane jest chlubnie
i^Pi Po r-ł°»SCa calej* ale 3 zagranicą 
Jtfrn P‘erwszy 3 j^yny w bie-
/!Ch wXymutOpek’ 8 b- m“ 0 8 wleCŁ 

» SDakomitv T, Ewan0edckim. 
i.Paryżu Rzvm7?S-ta'’ ktńrego koncerty 

? 2 "ieikiem1?,^ 1 ? Wiedniu spotkały
th uznaniem krytyki, jest

Gościnny występ artystów 
warszawskich

Wczoraj o godz. 11 wieczorem w 
teatrze „Nowości“ w Domu Rzemieśl­
niczym wystąpił gościnnie zespół arty­
stów scen warszawskich. Została ode­
grana lekka komedja L. Verneuille‘a 
p t. „Orzeł i reszka". Tę wesołą, pełną 
zabawnych a nieraz pikantnych scen, 
historję dwojga młodych, kochających 
się ludzi oglądaliśmy w Poznaniu już 
kilka razy. Ona — studentka medycy­
ny, on — młody hrabicz wydziedziczo­
ny przez ojca za lekkomyślne postępo­
wanie . Ojciec chce go ułaskawić, ale 
warunkiem jest małżeństwo z upatrzo­
ną przez rodzinę kand- datką Młodzi 
nie chcą. się na to zgodzić, ale wierzy­
ciele cisną, trzeba zdobyć pieniądze na 
jakiejkolwiek drodze. Historja skoń­
czyłaby się może smutno, zwichnię­
ciem młodych serc, ale na szczęście. ,. 
jest to komedja Sytuację ratuje papa- 
miljoner, który z blisKa me jest wcale 
katonem — wprost przeciwnie sarn ma 
wiele grzeszków na sumieniu Słowem 
awantura miłosna kończy się pogodnie, 
co na dzisiejsze ciężkie czasy jest wca­
le ważną zaletą sztuki. Można na nia 
iść śmiało, bo człowiek ubawi się a w 
dodatku zobaczy w głównych rolach 
kilku znakomitych artystów stołecz­
nych. P. Jadwiga Smosarska, dzięki 
filmowi najbardziej popularna, gra rolę 
pięknej studentki. W rolach męskich 
występują: Kazimierz Justjan Stani­
sław Daczyński. W Ratschka i S Ła 
piński. Dzięki temu zespołowi sztuka 
zyskuje nowe życie i warto ją zobaczyć

W niedzielę zostanie powtórzona w 
tym samym teatrze na popołudniówce

(t. kr.)

Usifowane samobójstwo
Wczoraj otruła się esencją octową 

19-letnia biuralistka Leokadja G.. zamie­
szkała na Ratajach przy ul. Kórnickiej

Desperatkę przewieziono w stanie 
naogół niegroźnym do lecznicy miej­
skiej. (,k)

Krwawa bójka 
na tle mieszkaniowem
Wczoraj wieczorem na terenie Gara­

ży Centralnych przy ul. Marsz Focha, 
w pobliżu dworca ńa św Łazarzu do­
szło do krwawego zatargu na tle m.e- 
szkaniowem. Zawiadowca wspomnia­
nych garaży Andrzejewski wspólnie z 
rodziną pobił dotkliwie tępem narzę­
dziem 19-letniego syna jednego z loka­
torów Marjana Lesickiego Poranione­
mu udzielił doraźnej pomocy lekarz 
Pogotowia (teł. 55-55).

Sprawą zajęła się policja, (k)

Przy bólach lub zawrotach głowy, szu­
mie w uszach, bezsenności, ziem samopo­
czuciu pobudzeniu, należy natychnrast 
zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką „Fran­
ciszka - Józefa“. nw 7 411

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Mistrzowski Klub Mandolinistów 
im. „Chopina“ w Poznaniu pod dyr p. Ze­
nona Szamborskiego urządza dn. 8 gru­
dnia 1931 w sali Szkoły Handlowej, ulica 
Śniadeckich 54, o godzinie 4 po południu 
koncert z udziałem 3 wytrawnych cytrzy- 
stów. Dochód przeznaczony dla najbied­
niejszych bezrobotnych.

—- ‘ Z Tow. Opieki nad Zwierzętami na 
Województwo Poznańskie. Odczyt na te­
mat: „Kochajmy zwierzęta" wygłosi p. 
red. Edmund Rakowski w poniedziałek, 
7 b. m„ o godz. 17 min. 15 w Radjo Po- 
znańskiem,

— * Herbatka na biednych. Któż o tem 
nie wie, jak zima jest ciężką, zwłaszcza 
wobec dzisiejszego braku pracy! Zima — 
a z nią biedacy wołają o naszą pomoc, 
stukają do serc litościwych! Mimo tych 
ciężkich czasów nie można zaniedbać obo­

aż nadto dobrze znanym naszej publicz­
ności, by coś jeszcze można dorzucić do 
tych wszystkich głosów uznania, jakiemi 
darzy go hojnie cała krytyka muzyczna. 
Pełna poezji interpretacja, wykwintny 
styl gry i doskonała technika — stawiają 
Lisickiego w rzędzie najpierwszych pol­
skich pianistów. LISICKI na wtorkowym 
swym koncercie w Poznaniu wykona b 
ciekawy i wysoce urozmaicony program, 
obejmujący najpiękniejsze dzieła Szope­
na, Schumanna. Francka i Liszta.

Atrakcją koncertu staną się niewątpli­
wie po raz pierwszy w Poznaniu wykony­
wane „Maski" najsłynniejszego naszego 
kompozytora Karola Szymanowskiego. — 
Zarówno nazwisko znakomitego naszego 
pianisty, jak też niezwykle ciekawy pro­
gram i minimalne ceny biletów — są naj­
większą rękojmią, że wtorkowy koncert

wiązku dobroczynności, trzeba dzielić się 
z najbiedniejszymi. W tym celu odbędzie 
się dziś, w niedzielę o godz 16 w sali p. 
Jarockiej, ul Masztalarska 8, herbatka z 
łaskawym współudziałem „Pierwszej Pol­
skiej Orkiestry Bałałajek" pod batutą p. 
Czesława Bielawnego oraz innych sił ar­
tystycznych i amatorskich Własny bu­
fet. O poparcie prosi Stów. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo przy Farze.

Z giełdy londyńskiej
Londyn, 5. 12. (PAT.) Kurs funta 

doznał dziś pewnego osłabienia wsku­
tek panicznej sytuacji w Nowym Jorku, 
wywołanej pogłoskami z Niemiec, a 
także wskutek zaostrzenia się sytuacji 
taryfowej między Francją a W. Bryta- 
nją.

Dolar notowano przy zamknięciu w 
Londynie 3.30 3/4, frank 84.50 W No­
wym Jorku przy zamknięciu tunt noto­
wano 3.30. Cena złota wzrosła o 2 szyi, 
i 1 pens i wynosi obecnie 124 szył, i 1 
pens za uncję.

Włamanie do składu futer
Łódź, 5. 12. (PAT.) Ubiegłej nocy 

dokonano zuchwałego włamania do 
składu futer firmy „Futro".

Złodzieje ukryli się prawdopodobnie 
już wieczorem w piwnicy, znajdującej 
się pod sklepem, a w nocy wycięli de­
ski w suficie piwnicy i tą drogą prze­
dostali się do składu. Po zabraniu pew­
nej ilości futer wartości kilkunastu ty­
sięcy złotych złodzieje wydostali się na 
ulicę drzwiami frontowemi i odjechali 
oczekującą ich bryczką.

Dochodzenia nie dały dotychczas 
wyniku.

Złynczowanie murzyna
N o w y J o r k, 5. 12. (PAT.) W miej­

scowości Salisbury w stanie Meryland 
pewien murzyn zabił swego białego 
pracodawcę, poczem usiłował popełnić 
samobójstwo. Rannego murzyna prze­
wieziono do szpitala. Tłum, złożony z 
2 000 osób, wtargnął do szpitala, ranne­
go murzyna wyciągnął z łóżka, przy­
wiązał do drzewa i udusił, poczem ciało 
jego spalono na stosie.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Owacyjnie przyjęta na wczorajszej 
premjerze, niezrównana komedja „Ich 
synowa“ Adama Grzymały - .Siedlec­
kiego powtórzoną zostanie dziś wie­
czorem. Obsadę wyreżyserowanej 
przez dyr. Szczurkiewicza przy osobi­
stym współudziale autora „Ich syno­
wej“ stanowią najcelniejsze siły ze­
społu z pp. Biesiadecką, Młodziejow- 
ską., Wierzejską, Kreczmarem, No­
skowskim, Kwaskowskim i Sierską 
w rolach głównych.

Niedzielna popołudniówka po ce­
nach zniżonych przyniesie zawsze mi­
le przyjmowaną „Roxy“ w doskona­
łej obsadzie

„Wierny mężuś“
Wesołe przygody trzech mężów i 

ucieszne kłopoty ich żon — kapitalne 
pomysły groteskowego detektywa, za­
kończone przezabawnym finałem — 
oto treść szampańskiej farsy pod tyt. 
„Wierny mężuś“, granej obecnie w 
Teatrze Nowym. Dzięki niecodzien­
nemu humorowi i przekomicznym sy­
tuacjom. widownia stale rozbrzmiewa 
hucznym śmiechem.
. „Złote serduszko“ i Św. Mikołaj. 
Sw. Mikołaj przybędzie o godz. 3,30 na 
dzisiejsze i wtorkowe przedstawienie 
czarującej bajki „Złote serduszko“ i 
będzie rozdawał pomiędzy wszystkie 
dzieci podarunki od Dyrekcji i od 
tych rodziców, którzy za jego pośred­
nictwem chcieli obdarzyć swe pocie­
chy. -— . Zniżone ceny umożliwiają 
wszystkim grzecznym dzieciom wzię­
cie udziału w tem olśniewającem wi­
dowisku, które wzrusza i bawi, za-

LISICKIEGO zgromadzi muzykalne sfery 
naszego miasta

Bilety po cenach najniższych od 50 gr. 
do 3 zł są do nabycia wcześniej w skła­
dzie cygar p Szrejbrowskiego, ul Gwar­
na 20. Tel. 56-38. zp 12174

Teatr Polski
DZIŚ —- o godz. 15 „Roxy“ — 

O godz. 20 „Jej synowa". ceny zniżone.

Teatr Nowy 
DZIŚ — „Wierny mężuś“.

DZIu T % godz- 3 P° P°ł- -Kraina nś 
chu‘ (Ceny zniżone. — O godz 8 
czorom „Czar walca“.

chwycając niewidzianym dotychczas 
w Poznaniu przepychem wystawy.

Teatr operetkowy „Uśmiech“
Dziś o godz. 8 wieczorem ciesząca 

się niebywaiem powodzeniem operet­
ka O. Strausa „Czar walca“ w świet- 
nem wykonaniu całego zespołu. —> 
Wszystkie dotychczasowe przedsta­
wienia arcyzabawnego „Czaru walca“ 
— to prawdziwy triumf dla znakomi­
tych artystów, uroczej primadonny 
p. Haliny Dudiczówy, przemiłej J. 
Fontanówny, A. Raczkowskiego. J. 
Sendeckiego (reżyser), Ig. Wiśniew­
skiego, W. Spingiera, p. W. Trojanow­
skiej, A. Warchalewskiego i innych. 
W akcie II efektowne tańce całego 
baletu. Przepiękna dekoracja projek­
tu p. Jarockiego stanowi barwne tlo 
dla tego atrakcyjnego w idowiska, 
które cały Poznań winien zobaczyć.

Przedstawienie popołudniowe. Dziś 
o godz. 3 po poi. po cenach znacznie 
zniżonych odbędzie się przedstawienie 
prześlicznej operetki Fr. Lehara p. t. 
„Kraina uśmiechu“, w której wystę­
puje świetny tenor scen zagranicz­
nych p. Kazimierz Czarnecki oraz ca­
ła koncertowa obsada premjerowa. —* 
Wschodnie nastrojowe dekoracje pro­
jektu prof. Jarockiego dodają atrak­
cyjnej „Krainie uśmiechu“ niezwykłe­
go uroku.

T. C L, a oświata ludu dokona cudu 
Przy imieninach zaręczynach, ślu­
bach i jubileuszowych i innych uro­
czystościach używajcie tylko telegra­

mów T. C. L,

Do wszystkich matek dbałych 
o zdrowie swych dzieci!

Matki! Wiecie chyba, że ciałko ma­
leńkiego dziecięcia jest zbyt wraźliwem, 
aby je pielęgnować pierwszym lepszym, 
źle spreparowanym i nieaseptycznym pu­
drem, który niejednokrotnie powoduje 
niedolegliwości i choroby skóry u dzie­
ci — Wybór przeto właściwego pudru 
powinien być dla Was. Matki, kwestią 
zasadniczą. Pamiętajcie, że najlepiej 
pielęgnuje ciałko dzicięce sterylizowany 
puder dla dzieci ..Bor sal“, usuwający 
bez śladu zaczerwienienia i wyprzałość 
skóry, wytwarzany przez fabr. chern. 
R. Barcikowski Sp Akc. w Poznaniu. 
Do nabycia w każdej aptece i drogerji.

Pp7813 39.193

ELEKTRYCZNE 
ODBIORNIKI PHILIPSA

Philips 2607
Luksusowy 
4-lampowy od­
biornik Philipsa 
typ 2607 z wbu­
dowanym głośni­
kiem elektrody­
namicznym. Sil­
ny, czysty i wier­
ny odbiór stacyj 
europejskich Za­
opatrzony w słyn­
ne lamoy złotej 
serji PHILIPSA.

Luksusowy 
4-lampowy od­
biornik Philipsa 
typ 2511, zaopa­
trzony w słynne 
lampy złotei serji 
PH I LI PS i 
i elektrodynami 
czny głoś ’ 
typ 2113.

Philips 2511

typów odbiorników, na wciąż niei 
ścignionej wyżynie pozostają odbiorn 
Philipsa: typ 2511 i 2607. Już od dł 
szego czasu zajmują te odbiorniki c: 
łowe miejsce w klasyfikacji sprz< 
radjowego świata, zdobywając nieusti 
nie poza pierwszemi nagrodami na ni 
dzynarodowych konkursach i wys 
wach odznaczenie cennie sze jaki« 
jest opinja nabywców. Pytajcie ty< 
którzy je nabyli. np

Informacje we wszystkich 
sklepach radjowycb.

Demonstracje na wystawie 
Philipsa „Radjo i Światło“ 
Poznań, Pasaż Kina Apollo.

Proszę o przesłanie szczególe 
prospektu oraz o wskazanie najdi 
mejszego źródła zakupu.
Imię i nazwisko:___ __________
Adres: .—............

„4“ K P.
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Towarzysz broni
„tywymfFeljet on odczytany ńa

Że jest źle i ciężkie są czasy— o 
tern wie każdy i bez „Żywego Dzienni­
ka“, Że idą czasy jeszcze cięższe, tó 
rówiiież wszyscy cżujemy. Trzeba się 
wziąć mocno w kupę, aby to niewiado­
me jutro umieć nietylko przywitać, 
ale też mu się godnie przeciwstawić..

Może nigdy indziej nie miały tak 
silnego oddźwięku te słowa Improwi­
zacji Mickiewicza, które pytają:

„Lecz te, co jutro rykną;, 
gdzie są d z i s i a j g r o m y ?“

Ryku gromów nie śłychąć jeszcze, 
ale przedburza już huczy naokół nas.

Gdy się tak zastanowić trochę tędy 
i owędy nad chwilą dzisiejszą, wydą- 
je się, że pod jednym względem żyje- 
rny w sytuacji wyjątkowej, jakiej za 
naszej pamięci nie bywało.

Przypomnijmy sobie. Cokolwiek 
działo się — a, działo się więcej za ży­
cia naszego jednego, niż za. życia czte­
rech pokoleń innych — miał człowiek 
zawsze jaki taki spokój materialny. 
Ćzas był żelazny, ale cielec złoty, tak 
się mówiło. To była niejaka pociecha 
nawet w epókach, kiedy wypadlo ja­
dać chleb z gliny i trocin drzewnycłń

Dziś tej pociechy zabrakło. Można- 
by nawet odwrócić cały frazes i pp- 
wiedzieć: Cielec jest żelazny, a czasy 
złote! Nie brak bowiem ludzi, którzy 
naprzeciw idącym wypadkom zbroją 
się w uśmiech zaciekawienia. Radzi, 
że żyć im wypadło w epoce tak nie­
słychanie, tak od stóp do głów przeło­
mowej, która wszystkich woła na 
front do budowy nowego życia. Bu­
dowy, która w wielu wypadkach bę­
dzie' przedewszystkiem obroną i za­
bezpieczeniem,

Osaczeni jesteśmy na wszystkich 
frontach. Od największego do naj­
mniejszych. Na każdym oglądać się 
trzeba za sprzymierzeńcami. Ograni­
czę się tu do jednego odcinka tego 
frontu. Niby to bardzo malutki odci­
nek. Jeszcze wczoraj nikt nie myślał, 
że doń wojna również zajrzy. Niby 
malutki, a w istocie najważniejszy, bo 
jest komórką i Jaczejką“ wszystkiego.

Dom
Mój dom. Twój dom i nasz. „My 

home is my castlę“ — powiedział da-- 
wno Anglik. Mój dom jest moją twier­
dzą; Kto.: W czasie -. wojny ; ¿bywaj -w 
oblężonej twierdzy, pamięta, że tam 
z nikim żartów nie robili. Wszyscy 
byli potrzebni, nikt się nie mógł wy­
migać. Znany dowęip wojskowy okre­
ślił już dawno, że nie D, O. K. jest naj­
ważniejsze, lecz D. O. D — Dowództwo 
Okręgu Domowego. Dowódcą okręgu 
domowego jest kobieta. Żona, matka, 
czy siostra. Pani domu. Tak nazywa­
my istotę odpowiedzialną za sprawy, 
do' których nam się mieszać nie wy­
pada, nie wolno.

Czasy są wojenne. Pani domu jest 
towarzyszem broni. Ód niej zależy 
wiele i bardzo wiele.

Czasami wszystko.
Właśnie teraz nadszedł jej moment. 

Bo nie sztuka dowodzić twierdzą 
choćby najgroźniejszą w, czasie podo­
ju. Same parady i przyjemności. Sztu­
ka natomiast w. czasie wojny, W do­
wództwie okręgu domowego podobna 
sytuacja. Jakże słodki mógł być'ten. 
urząd wysoki onegdaj jeszcze. Kiedy 
się życie uśmiechało. Profuzja i obfi­
tość wszystkiego. Bieliźniarka pełna 
najwyszukańszych, szeleszczących ma­
rzeń. Trzewiczków i sukien jak w baj­
ce. W spiżarni wszystkiego wbród. 
Pełasia mogła używać, ile dusza za­
pragnęła. .

Dziś wszyscy jesteśmy kopciuszka­
mi. I wiemy, że królewicz nieprędko 
przyjedzie., Bilety zdrożały, pociągi do 
świata bajek zniesione.

Zwycięży ten, kto potrafi się dosto­
sować. I mimo największe spustosze­
nia w szafie, kuchni i.. .. na rachun­
ku bieżącym potrafi zachować u- 
śmiech na twarzy, a mocną siłę’ do 
przetrwania w duszy.

Szanowny małżonek przez cały 
miesiąc na głowie staje i kula się, aby 
równowagę w budżecie utrzymać. 
Niechże i szanowna małżonka choć' 
raz w tygodniu koziołka fiknie. Aby 
mu dopomóc. A raczej im dopomóc. 
Bo i mężowi i budżetowi.

Czeka ją za to nagroda. Zazna bo­
wiem słodyczy tej pięknej, tak bardzo 
chrześcijańskiej cnoty, która się zowie 
cnotą wyrzeczenia.

Zawsze powtarzam, że u nas, wię­
cej niż gdzieindziej znana w święcie 
kobiecym zasada: noblesse oblige! Ko­
bieta polska potrafiła zaimponować 
dwom ludziom. Napoleon nazywał -sie 
jeden z nich, Bismarck drugi

Dzienniku“ )
O K r ó l e w i a n k a c h myślał Na­

poleon, pisząc w instrukcji dla swoje­
go ambasadora pana de Bignon: Poje- 
dziesz do kraju, w którym wszystko 
zależy od kobiet

O . W i01 k o p o 1 a n k a c h nato­
miast myślał żelazny kanclerz, kiedy 
zaciskając pięście na trybunie Reichs­
tagu, Szarpał w złości bezsilnej te 
swoje trzy ostatnie włosy na łysinie. 
Bo przeczuwał i przewidywał — a któż 
umiał lepiej przewidywać od Bis­
marcka?—że z kobietą polską nie po­
radzi.

Niechże panie raczą, pomyśleć: Aby 
ich postawa wobec zagadnień dnia 
dzisiejszego była również godna tych 
wysokich tradycyj.

Nawet na najmniejszym odcinku. I 
właśnie na najmniejszym.

Musimy bronić rodziny, od spoisto­
ści i całości. O to niema sporu. Więc 
wypada, też uszanować trud istoty, 
która się nazywa podobno: głową, ro­
dziny. Żeby gó zanadto z tych kozioł­
ków głowa nie bolała.

* . * *
Niedawno odbył się w Genewie 

bankiet, wydany przez stowarzyszenia 
kobiece na cześć delegatek do Ligi Na­
rodów. Było tam wiele mniej i więcej 
ważkich przemówień, padały obfite, w 
atmosferze bankietowej, szeregi słów. 
Do najciekawszych należał występ 
znanej działaczki czeskiej, sen, Pla- 
menkovej. Powiedziała ona krótko, a 
dobitnie:

-— Je réclame pour la femme le 
droit de médiocrité!

Znaczy to: Żądam dla kobiet pra­
wa dó przeciętności.

— Jak to?... Co to? Co pani przez 
to rozumie?...

.Wszystkie twarze zamienione w 
znaki pytania.

Seńatorka Plamenkova objaśnia 
(powtarzam jej słowa wedle relacji p. 
Kiewnarskiej w „Bluszczu“):

„Sanacyjny“ pleszczoszek

, ¿Sanacja“: — Biedny mój Mojsze, nie -pozwalają.« endeki tłu« studentów 
- gojów ...

Mojsze: —Tak, pójdę się poskarżyć przed Ligą Narodów!

Dr. Józef Chosłowski
(W 50 rocznicę jego zgonu)

Dnia 10 listopada minęła 50 rocznica 
'śmierci: nieskazitelnego męża wielkich za­
sług, wieloletniego szermierza dla spraw 
Ojczyzny, którą tak bardzo, ukochał, dokto­
ra praw Józefa Choslowskiego, dziedzica 
dóbr ułanowskich w Gnieźnieńskiem.

W niedzielę,'13 listopada 1881 r. w wiel­
kiej sali starożytnego dworu ułanowskie- 
go pięknie przemówił nad trumną swego 
kolegi z parlamentu niemieckiego poseł 
Kazimierz. Kantak, wyrażając śię: .,Na 
zawsze zamilkłeś, zlotousty Józefie,, nic 
usłyszymy Cię niestety już nigdy, głoszą­
cego' zawsze prawdę w sposób tak pięk-

Trzynasty listopada,: 1881 r. był to dzień 
posępny, dżdżysty, kiedy przez zaciszny 
park ułanowski przesuwała się wolno trum. 
na z zwłokami zmarłego Ciągnął, za nią 
w skupieniu nie kończący śię orszak ża­
łobny, lud wiejski nie tylko z Ulanowa, 
ale z całej okolicy, by oddać ostatnią usłu­
gę tak szczerze ukochanemu, który mu mi­
łość tę odwzajemniał i bronił go na każ­
dym kroku. Ciągnęły wspaniałe czwórki 
obywatelstwa z całej Wielkopolski, skrom­
ne chłopskie powózki, tak, że trumna, bvła 
już w Kłecku o 5 ¡kilometrów oddalonem, 
kiedy ostatni z pochodu żałobnego zale­
dwie miejsce żałoby opuśzćząli; Dnia na­
stępnego, w dzień pogrzebu, wygłosił mo­
wę żałobną przyjaciel zmarłego ks. Józef 
Jezierski z Dąbrówki, a przy spuszczeniu 
,«wlok do grohów familijnych, w' Kłecku 

•i. :

— No bo, moje panie, zastanówcie { 
się przez chwilę. Wyobraźcie sobie, 
że chodzi o mężczyznę. Kwalifikacje: 
zakład ukończony lub nieukończony., 
świadectwo z poprzedniej pracy i 
sprawa załatwiona. Ale tam, gdzie 
chodzi o kobietę... O, to zgoła inna 
sprawa! Pochodzenie, opinja, Zakład 
wyższy, zakład średni. Środowisko, w 
jakiem się obracała i obraca. Moral­
ność, oby cieniem jakichkolwiek po­
dejrzeń niemuśnięta. Zalety duszy co- 
najmniej wyjątkowe. Zalety ciała... 
conajmniej wystarczające. Referencje 
wprost świetne. Protekcja także, a 
jakże. Tego wszystkiego wymaga się 
od kobiety, aby jej wzamian ofiarować 
posadę.... maszynistki!

Tyle jest słów czeskiej senatorki, 
której wtórzą inne, bardzo liczno gło­
sy, wołając: To jest upokarzające! Ko­
biecie dzieje się krzywda! Żądamy dla 
niej również prawa do przeciętności. 
Niech i jej również wolno będzie ubie­
gać się o każdei stanowisko społeczne 
na równych prawach z mężczyzną.

Nie tylko jednostkom wyjątkowym, 
niepospolitym, ale wszystkim.

Sądzę, że na odcinku, o którym 
mowa, da się odnaleźć płaszczyznę po­
rozumienia. Bo sytuacja obecna wy­
maga współpracy nie jednostek wyjąt­
kowych i niepospolitych jedynie, ale 
wszystkich bez wyjątku. Z wyłącze­
niem tych, które się , nie kwapią i 
trwają przy starej zasadzie rozrzutno­
ści. Jest to kostjum i fason bardzo 
niemodny. „Umarła formuła“ — jak 
powiada Norwid, biadający, że kobiet 
zaklętych w umarłe formuły spotykał 
tysiąc.

W dowództwie okręgu domowego 
wcale nietrudno zdobyć owo utęsknio­
ne prawo. I przypuszczam, że będę 
wyrazem całej t. zw. płci brzydkiej, 
wszystkich udręczonych, łysiejących 
głów domu — jeżeli powiem: Pełne 
prawo do przeciętności przyzna jemy 
tym wszystkim paniom, które na od­
cinku gospodarstwa rodzinnego okażą 
się walecznym towarzyszem broni!

S t. W a s y 1 e w s k L

przemawiał prezes Koła polskiego na spi 
mie pruskim i również przyjaciel zmĆ’ 
lego, dr. Henryk Szuman

Józef Chos.owski urodzi! się w Siennie 
w wągrowieckiem z ojca Stefana i matki 
z Mierzyńskich Salomei, Ukończywszy 
gimnazjum „Ad sanctam Mariam Magu», 
lenam“ w Poznaniu, udaje się na stud'a 
prawnicze do Wrocławia, gdzie po Cj,'^ 
rech latach składa egzamin summa cum 
laude i otrzymuje stopień doktora praw 
Praktykę prawniczą rozpoczął w Poznaniu 
w r. 1846. A był to czas burzy w dziejach 
naszej dzielnicy, czas, w którym każdy, co 
miał serce i, głowę, myślał, działał i pa. 
święcal się dla sprawy narodowej Cha­
rakter Józefa, pełen szlachetności, latwv 
stąd do poznania, pociągał wszystkich do 
siebie. Nie dziw, iż należycie przez swych 
rodaków oceniony, wcześnie zaciągnijvrn 
został do szeregu tych mężów, którym na­
leżało ważne brzemię prac publicznych 
Już więc w r. 1848 wybrany na członka 
komitetu narodowego w Poznaniu, nie­
długo. potem wysłany został, jako pOi!i| 
do Frankfurtu nad Menem, gdzie protest 
wniósł przeciw wcieleniu W Ks. Poznań­
skiego, jako ziemi od wieków polskiej do 
składu rzeszy niemieckiej. Ta. obrlna 
praw naszych i jego zabiegi, spowodowały 
że śp. Józef po dwuletniej zaledwie prak­
tyce sądowej zmuszony był odstąpić od 
zawodu, któremu się byl poświęcił.

. W roku 1849, .ożeniwszy się z Emilia 
córką powszechnie szanowanego radcy 
sprawiedliwości Gregora w Poznaniu, 0. 
siadł w Ulanowie, gdzie zamknąwszy księ­
gę praw, wziął pług do ręki, by pouczać 
jak na nim pracować na glebie ojców, nie 
tylko dla siebie i rodziny, ale zarazem 
jak na stanowisku obywatela ziemskiego 
godzić interes własny z obowiązkiem pra­
cy publicznej, z poświęcaniem się dla. do- 
bra braci. Józef Chosłowski daje nam 
piękny przykład, jakim być winien oby 
watel wiejski. Jako wzorowy rządca swej 
włości, jako dbały pan o dobro ludu, wszę­
dzie go, zasiania i możliwe robi dlań ofia­
ry.-.' A rozszerzywszy więcej 'jeszcze obraz 
działalności jego zawsze czynnego i za. 
cnego charakteru, ujrzym wzór obywatela- 
Polaka, nigdy, nie wymawiającego się od 
posług publicznych obowiązkami gospoda­
rza i ojca rodziny. Posłuje nam jako depu­
towany na sejmie pruskim i jako członek 
parlamentu niemieckiego, zawsze z odwa­
gą i wielkim darem wymowy dzielnie bro­
ni praw naszych. Przez trzy lata spełnia 
z sumiennością urząd radcy Tow. kredyto­
wego, Na każdem niemal ważniejszem ze­
braniu. obywatelstwa, nie dość, że bierze 
-udział czynny z dokładną znajomością 
rzeczy przedsiębranej, ale jasno pojmują­
cy sprawy narodu, żywo go zawsze obcóo- 
dzącę, przemawia, treściwie, przystępnie 
i do wszystkich przekonywająco. Za do­
wody miłości Ojczyzny i poświęcenia si? 
dla bra,ci, którzy w roku 1863 poza ttirdo- 
nem dobijali się orężnie praw imprayna- 
leżnych, odsiaduje karę więzienną naj­
przód w Gnieźnie, a. potem w fortecy w 
Poznaniu.

Dwór w Ulanowie był to dom, którego 
podwoje stały otworem; w niedzielę około 
południa zajeżdżała przed pałac jedna ka­
reta po drugiej, czasem i z najdalszych 
stron, bo za szczęśliwego miał się każdy, 
kto mógł słuchać pouczającej pogadanki 
przy■ stole i uczestniczyć w skromnych 
staropolskich zabawach. Bardzo interesu­
jące były wieczory; pani Emilja Chosłow- 
ska, urocza pani domu, niezwykle inteli­
gentna, rzadko biegła w historji i litera­
turze, władająca jaknajpoprawniej języka 
mi polskim, francuskim, włoskim, ang 
sk-im, niemieckim, bardzo muzykalna, cu­
downie grała pieśni: „Gdyby orłem być", 
„Oj żal za dziewczyną, za jedyną, za zielo­
ną, Ukrainą“ — i wszyscy chórem, śpie­
wali. Tak opisuje zajmująco Edmund So­
becki wieczory i życie w dworze ułanów- 
sklm w „Wspomnieniach z lat dawnych 
w styczniowych numerach r. 1911 „Kurje- 
ra Poznańskiego“.

O mężach tych zasług, co śp Józef Cna- 
słowski, których odznaczała zawsze odwa­
ga,, stałość i roztropność, z któremi bromu 
twierdzy wielkopolskiej, do której smu 
położyli podwaliny, o mężach, na MoD'™ 
w każdej danej potrzebie liczyć było m z- 
na, zapomnieć nam nie wolno. cfl

dobywanie najwyższych 
szczytów świata

,V Jecie r. b.. angielska wyprawa PÓT 
pod kierownictwem Fran „

ytłfa dotarła do najwyższego sz • ,1 
dotąd zdołano zdobyć, a ńj.

;yt Ka-met w środkowej
aja (pasmo gór w środkowe., Azjń 
sokość tej góry wynosi 7.7M' m s 

ziemia posiada, 12 szczJti’''' P -iP
ro, na razie nie zachodzi oba 

odważnych turystów gorsk.ch
i sposobności zdobywania • 'ę0(jyiii 
int Everest (8.880. .nEvere?,"-fen (8.620 m). sąsiad M°«ntDJallIaPiri 
igehendzonga <8-?™.RIA n-:e zosta­ło m), Nauda Devi R 810 m) 
jaszcze przez .^"pksDedycvi. J«-
’ódczas trzech wielkich 1efJ,p„.(pr,iwi ; 
Anglicy ostatnio w r 19-* lE c-
zdobycia szczytu Moy" ; . którzy 

mięto 8.500 m Dwaj 
irli jeszcze 100 m wyżej, n • . naj. 
szczyt Kangchendzonga. wsze;.
tezy na ziemi. na!\az'? 0 Zor£ranizo"'a.|1;i 
, atakom. Ekspedycja- kff„iec
ten szczyt w roku kości S.000
eśnla, dotarta do> 4 ,.prawa
;ąc trzech uczestników- w p „d
a zawrócić, kiedy znalazła . p 
►mą 150, m..wysoką ścianą
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Badania starożytnościowe, Niemcy 
i polityka

Chwiałbym tu uzupełnić wywody kol. 
Ko3iriewskiego, pomieszczone w „Ku- 
¡arze Pozn-“ (nr. 550 str 4) uwagami 

Gniezno - językowemi. Wiadomo, że 
Kierncy w propagandzie zagranicznej 
eklamują dla siebie cale dorzecze Wi- 
V jako ,.ualter Heimatboden der Ger- 
manen“ (Kosinna — recte Kozina lub 
Kosina (?)> ten uczony jest zgerrna- 
¡zowanym Mazurem). W literaturze 

niemieckiej- dotyczącej tego przedmio­
tu Ślązaków oraz Kaszubów z bezczel­
nością, godną lepszej sprawy, nazywa 
up .Deutsche“, chociaż się podkreśla, 
¿e ich rodzimy „Idiom“ jeszcze nie wy-
B!8Zapytajmy, na jakiej podstawie się 
u, dzieje i dlaczego mówi się stale ,,ur- 
alter", a nawet nie „alter“? Otóż dla- 
ie„Oi ’że jest rzeczą zupełnie pewną po- 
Jd wszelkie wątpliwości, że ludność 
dorzecza Wisły. Odry, aż po Łabę i So­
le (Saal) we wczesnem średniowieczu 
była słowiańska, lechicka, pomorskó- 
oolska lub weszcie polska! Z ukrytą 
tedy tendencją pomijali Niemcy skład 
ludnościowy Zachodu Słowiańskiego 
ozzledmie Wschodu niemieckiego w 
wiekach V — XIV i po dziś dzień, aby 
bajać o Germanach w czasach pradaw­
nych („in uralter Zeit“!). Dlaczego to 
czynili? Otóż dlatego, że czasy przed 
naszą erą i około narodzenia Chrystusa 
nie są jasne, co do danych historycz­
nych, innemi słowy, nie wiemy nape­
lo na podstawie źródeł historycz­
nych, jakie ludy te okolice zamieszki­
wały-. . . . ...Niemcy, opierając się na tendencyj­
nej i naśladowczej borszurze Tacyta, 
pisarza rzymskiego z I. w. po Chr. pod 
tytułem „Germania", dowodzili i do­
wodzą. że te krainy były „napełnione" 
ludami germańskiemu Obecnie nawet 
nauka niemiecka, w szczególności S. 
Feist i Nordcn, redukują Tacyta do 
właściwej miary, w Polsce ciekawe pod 
tym względem uwagi pomieszczali w 
swych pracach ś. p. J, Łęgowskj oraz 
M. Rudnicki; Ten ostatni wogóle od­
mawia Tacytowi zdolności rozróżniania 
Słowian od„ Germanów, bo ,pisarz ' ów 
w swej ..własnej broszurzie. .,W'Jwdzigię 
46, zalicza Słowian (Venédíl) Wyraźnie 
do Germanów!

Niemcy, przerzucając spory o etńicz- 
nem zaludnieniu dorzeczy Wisły i O- 
dry w czasy przedhistoryczne, byli pe­
wni swej przewagi naukowej. Jedna­
kowoż przewaga ta ma się ku końcowi. 
Powstanie Instytutu Zachodnio - Sło­
wiańskiego przy Uniwersytecie Poznań­
skim i jego działalność wydawnicza do­
prowadziły do skoncentrowania rozpro­
szonych przedtem usiłowań polskich 
elarożytników.

Rezultatem tego było . rozpoznawa­
nie coraz dokładniejsze faktu, że twier­
dzenia nauki niemieckiej o Germanach 
w dorzeczu Wisły i Odry w czasach 
przedhistorycznych należy poddać re­
wizji, że dowody, przytaczane na tę oko- 
icznosć przez naukę niemiecką nie wy­

trzymują krytki, że owszem są dane, 
zwłaszcza w nazwach rzecznych, świad­
czące z całą pewnością o prasiarem żą- 
uaniemu sławiańskiem, polskiem. ■ ie- 

Dickiem w tych okolicach. Obecnie 
„^’Powiedzieć, że nazwy rzeczne do- 
SoWlS,,35 ’ Odry są słowiańskie, lę- 
inr£= 8‘ po'?^° * pomorskie, albo przed- 
Łuf^jskie, a o ile dadzą, się
menbm-10 nazwy z językowemi. ele- ^ntamą germąńśkiemi, to są to ślady 

Oi późniejszej w każdym razie 
derw/Ji s e™nek badań gruntownie po- 
nauki n Gnd.en?yi?y napór polityczny 
«o irnr,n e-m,18c?ie' na granicie polskie. 
wszfivL Jed?ak . Poddał w wątpliwość 
historvp8» pretansie historyczne i przed­nich rynczne?’emi.eckie d0 ziem sP°r- 
ziem ?z do sąsiadujących z niemi
«>owiańśk^hlei z£?r,manii°wanych, ale 
tporskirh \C u łeohickich, polsko - po- 
snem i n Polskich jeszcze we wcze-

JeżiiiP^nem ^edniowieczu! 
jakoby w o mcy na Podstawie tego, że 
kowiśy r,OpJP0ce Przedhistorycznej ja-
reklamuia riiaan'8 wieL' być had W5słą' 
»WeichsiVla. siebie dorzecze Wis.y, bo 
HeimafboSnd“ ma b-vć uralter
cięż X o wut der- permanen“, to prze- 
lacy mnt-a 6 e większą słusznością Po- 
daicie n?m R»^^dzieć Niemcom: od: 
c'n Gdańsk- yyr°cław, Lubusz, Śzcze- 
Mlskie- Wmi 0 S£ł do wodnie miásta 
'•cą Państwi.°CnaiW, -był miańowicie sto- 
^czecin nai p<dskiegó w XII wieku, a 
Gdańsk ezał d'° Państwa Mieszka I., 
kdhkińni To-aY-sí? był w Posiadaniu 

ludnot, '• N’em,cy Powiadają, że 
'^i toÍJnierr!'eck’ej stało się. Po­

da, nawnf u °¿é!íy odpowiedzieć: 
Pewna ilość kolonistów me-

mieckich, w wielkiej mierze jednak 
słowiańskiego, łechickiego. polsko - po­
morskiego lub polskiego pochodzenia, 
stała się istotnie polską, aleć przecież 
daleko większe masy ludności słowiań­
skiej. lechickiej, polsko - pomorskiej: 
lub polskiej uległy zniemczeniu na ca­
łej przestrzeni od dzisiejszej granicy 
polskiej aż po linję Łaby i Soły! To są 
fakty oczywiste: cały Wschód niemiec­
ki — to dawna ludność słowiańska lub 
staropruska

Oczywiście z takiej argumentacji nie 
wynika bynajmniej, abyśmy mieli 
twierdzić, że okolice, dawniej słowiań­
skie należy Niemcom odbierać, anekto­
wać i t. d. Tak naiwnie łakomymi na 
cudze dobro są tylko Niemcy, którym 
się zda je, że jeśli gdzieś jakiś Germa­
nin był, to to już bezsprzeczna wła­
sność niemiecka, chociażby ten Germa­
nin nienawidził Niemców dzisiejszych 
tak, jak np. Duńczycy lub Fryzowie. — 
Przez tę argumentację mówi się tylko 
Niemćom', aby przestali naciągać naiw­
nych ludzi swemi urojonemi pretensja­
mi. bó inni, w szczególności Polacy ma­
ją znacznie lepsze prawa do ziem dzi­
siaj zniemczonych, a jednak z nich nie 
korzystają i nie wołają o oddanie ich 
sobie. Niemcy wprawdzie fałszują cza­
sem cytaty z wydawnictw Instytutu 
Zach.-Słów., ale kilka takich fałszerstw 
już zostało przygwożdżonych w „Sła­
wią pccjdęntalis“. a przyjdzie pora i ńa 
przygwożdżenie innych.

TJcaywiście takie „stanowisko polskie 
nie przesądza bynajmniej tego, co zrobi 
ludność, dzisiaj zniemczona, a dawniej 
słowiańska, lechicka, polsko - pomor-

Dla uczczenia piątej rocznicy założenia

OBOZU WIELKIEJ POLSKI
odbędzie się w niedzielę. dnia 6 grudnia 1931 y., o gods. 11.30 
przed poŁ« w sali Domu Rzemieślniczego* przy ulicy Franciszka 
Ratajczaka 21 d* staraniem Komitetu dzielnicy Zachodnie} <X W, P*

WIELKA AK A DEM JA
Zaproszenia wydaie się w biurach O W. p., św. Marcm 65,~JI. p., front, 
w yodz. 10—13 i 15—18. Akademię poprzedzi uroczysta Msza św., która 
odprawiona zostanie o gotfz. 9 rano w kolegiacie św. Marp Magdaleny 
(Farze). Program akademii przewiduje m, in. przemówięnm: dr Andrzeja 
Woitkowskiego, dyrektora Bibijołeki Raczyńskich, sen, dr. Marana 
Seydy I posła na Sejm Ryszarda Piestrzyńskiego.

Pielęgnowanie skóry 
przez kąpiele

WydzieUny skóry ludzkiej o konsysten­
cji lotnej, czyli gazowej ulatniają sję po­
przez ubranie. Część płynna potu wsiąka 
w ubiór, Na skórze jednak pożostąją po 
odparowaniu potu w mniejszej lub więk­
szej ilości jego części stale.„jak sole i tłu­
szcze. a takie łój skórny. Pozatero dołą­
czają się w znacznej ilości łuseczki z 
wierzchniej warstwy skórnej, która stałe 
odnawia się od dołu, obumierając i odpa­
dając na powierzchni

W ten sposób sama Już czynność ży­
ciowa skóry stale wytwarza warstwę tłu- 
.szczu, soli i zrogowacialych łuseczek na 
powierzchni, zatykając wyloty gruczołów 
potnych i łojowych i hamując przez to tak 
ważną funkcję, jaką jest wydzielanie 
przez skórę. W wyższym stopniu dzieje 
się to naturalnie wówczas, ..kiedy brud i 
kurz od zewnątrz zanieczyszczają tę tłu­
stą powlokę. Jest więc prerwszem i naj- 
glówniejszem. a zarazem zupełnie prostem 
wymaganiem bigjeny i zamiłowania do 
czystości, aby przez częste ciepłe kąpiele 
usuwać ten nalot skórny dla podtrzyma­
nia nieograniczonej i zdrowej czynności 
wydzielniczej naszego futerału.

Ogólnie przyjętą formą zadośćuczynie­
nia temu, wymaganiu jest kąpiel w wan­
nie. O ile jednak każdy bez wyjątku ma 
regularnie korzystać z dobrodziejstwa cie­
płej, czy letniej kąpieli oczyszczającej, na­
tenczas dokonywanie ablucii w wannie 
jest z powodu zapotrzebowania wielkiej 
ilości wędy, uciążliwych przygotowań i 
ko.piecznej obsługi zbyt kosztowne. Dla 
tego też słusznie zupełnie urządza się o- 
becnie w kąpielniach łudow-ych i szkol­
nych, — oby ich tylko było jak najwięcej. 
—• natryski, dla których koszt przygoto­
wania i utrzymywania jest o wiele niż­
szy, przyczem są bezwzględnie czyste i 
nie wymagają wielkiej straty czasu dla 
korzystania z nich.

Zupełnie odmiennie przedstawia się 
sprawa kąpieli chłodnych i zimnych, przy 
których oczyszczenie ciała schodzi na 
plan drugi, wobec ich wielkiego wpływu 
w innym kierunku na nasze ciało i jego 
przejawy życiowe. ’

Oddziaływanie zimnej kąpieli. przed­
stawia się w ogólnych zarysach następu­
jąco- nagłe oziębienie skóry. — woda bo­
wiem, jako dobry, przewodnik ciepła o 
wiele szybciej i o wiele więcej odbiera go 
ciału, aniżeli powietrze o tej samej teta-

Jeszcze tylko 5 dni
dzieli nas od ciągnienia Wielkiej Loterii na Pomnik Wdzięczności, która się 
odbędzie nieodwołalnie 10 grudnia br.

KUP PRZETO LOS 3,-- zł i zapewnij sobie w ostatniej chwili możność 
uczestniczenia w rozegraniu cennych nagród, które oglądać możesz w skła­
dzie firmy Nowakowski i Synowie przy ulicy 27 Grudnia (róg Kantaka) oraz 
wygraną główną: samochód Forda, wystawiony w oknie firmy 4. Zagór­
ski przy ulicy św. Marcina, naprzeciw przystanku tramwajowego.

Nabywając los — prócz szans loteryjnych — spełnisz dobry uczynek? 
pomagając wykończyć wielkie dzieło wdzięczności za odzyskaną wolność.

ska lub polska. To jest jej sprawa Wy­
pada jednak w tym związku zaznaczyć, 
że niektórych Prusaków obejmuje taka 
abominacja do samych siebie i do pru- 
skości wogóle, że się z rozkoszą wyzby­
wają tej narodowości. Aby się to nie 
wydało gołosłowne, przytaczam głos 
pana Fritza W. Müller • Sandera, który 
powiada: „Die Preussen sind- die no­
torisch unbeliebteste Nation... Preussen 
vermag nur Totentänze aufzuführen, 
mögen sie nun Weltkrieg, Wellwirt- 
schaftskriese oder noch anders heissen. 
Das ist kein blinder Zufall. — Ich be­
trachte es als meine Aufgabe, die.... 
Zusammenhänge aufzudecken. Ich hal­
te mich dazu berufen... als geborner 
Preusse...“ (por. „Neues Wiener Jour­
nal“. 27. September 1931, nr 13595, 
str. 2). Z punktu widzenia cywilizacji 
najważniejszą jest rzeczą, aby nie prze­
śladować dziko ludzi za ich narodo­
wość, jak to czynili i czynią Niemcy, 
zwłaszcza Prusacy po dziś dzień. Pola­
cy nie uprawiali i nie uprawiają tej 
dzikości nawet wobec swych najwięk­
szych wrogów, t, j. Niemców i niema 
żadnych racyj, aby obmyślali jakieś za­
machy względem zniemczonych dzisiaj, 
dawnych swych współbraci, żyjących 
na pograniczach niemiecko - polskich.

Mikołaj Rudnicki.

perąturze. — wywołuje bardzo silny skurcz 
małych, gładkich mięśni skórnych („gę­
sia skórka"), ale przedewszystkiem na­
czyń krwionośnych, przebiegających w 
skórze. Krótko po kąpieli skurcz ten ustę­
puje miejsca odpowiedniemu zwiotczeniu 
tych samych mięśni organicznych, które­
mu towarzyszy obfite wypełnienie skóry 
krwią i przyjemne uczucie rozgrzewania 
się. Objawem zewnętrznym iest silne za­
czerwienie skóry, które jeszcze wyraźniej 
występuje po zimnej kąpieli w morzu lub 
w rzece o silnym prądzie. Dowodem zaś 
dalszym silnego przypływu krwi po pa- 
głera zadziałaniu zimna jest znana sku­
teczność nacierania skostniałych na mro­
zie członków śniegiem, co wywołuję w 
nich ożywczy prąd krwi. tak. ja’- i na .lo­
dowate“ nogi najlepszem lekarstwem jest 
wytarcie ich zimną wodą.

Zimne kąpiele są więc poprostu ćwi­
czeniem dla mięśni i naczyń krwionoś­
nych skóry, „gimnastyką mięśni skór­
nych“, jak je nazywał francuski fizjołog 
Du Bois-Reymond. Skóra staje sio w ten 
sposób zdolniejszą do znoszenia nagłego 
oziębienia, to znaczy hartuje się Pożarem 
wzmocnienie małych jej mięśni nadaie ca­
łej pokrywie tężyzny i pełni życia. Jędr- 
nosc powierzchni ciała dowodzi zdrowego 
zahartowania, zwiotczałe i zwiędłe ciało 
jest dowodem wydelikacenia. W pierw­
szym przypadku długo zachowuję się po­
zór młodzieńczej świeżości, w drugim skó­
ra łatwo się fałdzi i marszczy, nadając 
przedwcześnie wygląd starczy.

Nagła kontrakcja naczyń krwionośnych 
całej powierzchni skórnej przy kąpieli 
zimnej wywołuje ponadto zwiększenie ci­
śnienia krwi, tak że serce zmuszone jest 
do bardzo energicznych skurczów dla po­
konania go i pogłębienie oraz przyspie­
szenie oddechu. Uzyskujemy więc w ką­
pielach zimnych także pewien rodzaj ćwi­
czenia i wzmocnienia mięśnia sercowego. 
Podrażnienie całego systemu nerwów czu­
ciowych skóry przez nagłe jej oziębienie 
w kąpieli powoduje uczucie nrzy.jemnego 
orzeźwienia i przypływu sił. budząc w na­
stępstwie pó kąpieli chćć do ruchu 
pracy.

Sumując zaś wszystkie te wpływy: u- 
tratę ciepła zwiększenie pracy sećca, po­
głębienie oddechu, podrażnienie funkcji 
nerwów, dojdziemy do rezultatu ógóinś- 
go, te chłodna i zimna kąpiel ożywia 
przemianę materjj. w ustroju. Wobec cze­
go wzmaga się- tez łakńieńie czyli apetyt

zazwyczaj Określa się kąpiele od 12 st 
do 20 st. C. jako zimne, od 20 st do 25 st

C jako chłodne, od 25 st. do 32 st. jako 
letnie, wreszcie od 32 st, do łO st. jako 
ciepłe. Zrozumiałem jest, że połączenie 
chłodnej lub zimnej kąpieli z siinera i ab- 
sorbującem ćwiczeniem, jakiem je«t pły­
wanie, czyni jej wpływ jeszcze bardziej 
dodatnim

O ile się jednak zimną kąpiel zbytnio 
przedłuża, następuje po niej zamiast przy­
jemnego rozgrzewania długo trwające po­
czucie zimna, skostnienie i zesztywnienie. 
Należy ją więc przy najlżejszem odczuciu 
marznięcia, lub nawet dreszczy natych­
miast przerwać Ogólnie trzeba przestrze­
gać zasad: im kąpiel zimniejsza; tero po­
winna być krótsza Co do zestawienia wo­
dy kąpielowej należy nadmienić, że mniej 
odczuwa się zimną, o ile woda ; zawiera 
materjaly. drażniące skórę, np. sole. Dla 
tego, też zimne kąpiele' morskie:-— wodą 
Bałtyku ogrzewa się latem przeciętnie od 
14 st. do 17 st., nie działają nieprzy­
jemnie nawet na osoby bardziej wrażliwe.

Natrysk przy swej wielkiej pożyteczno-. 
ści ma tę jedną słabą stronę, że dz:ała 
przez zlewanie promieni wódy na poszcze­
gólne punkty, o wiele bardzie) drażniąco 
ńa skórę, niż kąpiel we wannie, oddziały­
wująca równomiernie ha całą powierzch­
nię. Natrysk podrażnia wjęc jeszcze bar- 
dziej rozdrażnione „już. nerwy- wzmaga 
niepokój i bezsenność-. Pozateńn ciśnienie, 
krwi o wiele szybciej się zwiększa pod 
działaniem natrysku. Należy więc sta­
nowczo odradzić osobom nerwowym i ta­
kim, które cierpią na osłabienie lub nie­
domogę krążenia krwi (serca lub naczyń 
krwionośnych), używanie zimnych na­
trysków, O wiele lepiej posłuży im wy­
cieranie cąłego ciała zimną wodą, a w do­
datku można je wszędzie i każdego czasu 
zastosować. Jest ono godne zastosowania 
przede wszy stk i em rano. ■ natychmiaś* po 
opuszczeniu ciepłego łóżka Śamo naciera­
nie i froterowanie, przy tern dokonywane, 
może posłużyć, jako codzienna systema­
tyczna gimnastyka. Len.

Nadużycia 
w policji warszawsliiei

Pójawf-ła się ■ w präsi®'-' Wiadomość 6 
przeniesieniu w stan spoczynku kamen’ 
danta konnej rezerwy policji w Warsza­
wie podinsp Marcina Szopy Obecnie oka­
zuje się, że nie został on przeniesiony w 
stan spoczynku, lecz w drodze dyscypli­
narnej wydalony ze służby za nadużycia, 
podinspektor Śzqpa, oraz zastępca : korń. 
Pakulski’ popełnili nadużycia przy dosta­
wach siana i owsa, przez przypisywanie 
znacznych ilości na straty, oraz notowanie 
wyższych cen Specjalna komisja, powo­
łana przez główną komendę policji, bada­
ła te nadużycia i wydała orzeczenie wy­
dalenia obu oficerów z szeregów policH, 
a ponadto oddać sprawę prokuratorowi. 
Na wniosek tejże komisji aresztowano 
również kilka osób cywilnych z pośród do­
stawców Według poełosek suma nadużyć 
popełnionych przez Szopę i Pakulskiego 
mą sięgać 500 000 złetyeh.

Powszechna wystawa
kościelna w Radomin

Z racji Kongresu odbędzie się w Tłado- 
roiu powszechna wystawa kościelna.od 
dnia 25 czerwca do dnia 3 iipca 1932:

Wystawa ta, szczególnie dziś wzbudzi 
zainteresowanie wśród przemysłu i han­
dlu katolickiego, bo tu nastąpi zetkniecie 
się producenta z nabywcą. Nie. potrzebu­
jemy Chyba'rozpisywać się - szeroko p dó- 
datniem „znaczeniu Wystawy w okresie 
panującego dziś zastoju i nastrojów wśród 
szerokich warstw społeczeństwa.: wywoła­
nych wypadkami na wyższych uczelniach 
naszych.

Na eksponaty złożą się: organy koncer­
towe. dzwony, witraże, ołtarze, monstran­
cje, konfesjonały. ambony, ornaty kapy, 
świece kościelne, dewocjonalia i cały sze­
reg wytworów zbliżonych do potrzeb ko­
ścielnych, wszystko pierwszych firm kra­
jowych i katolickich

Urzędowe bilety autobnsowe obowiązują 
w całym kraju

Od dnia 1 grudnia na terenie całego 
kraju obowiązują urzędowe bilety autobu­
sowe, wprowadzone przez ministerstwo ro­
bót publicznych.

W dniu 15 listopada bilety te Wprowa- 
i . dzone zostały na terenie województw oó- 

“ znańskiegOj lubelskiego i pomorskiego w 
dniu 22 w województwie warszawekiem- 
w dniu 28 w województwie łódzkiem z 
dniem 1 grudnia zaś na terenie pozosta­
łych województw.

Jąk‘donoszą, w ostatnich dniach z ogól­
nej liczby 3 700 autobusów' międzymiasto­
wych, kursujących na terenie całego kra­
ju, komunikację utrzymuje jedynie nie­
spełna 2000 wozów.
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SPORT
Pięściarstwo

„AKB“ — „Sokół“. W spotkaniu tern 
które, jak wiadomo, odbędzie się dziś 
w sali kina ..Metropolis" o godz. 12 w poi., 
waiczą następujące pary: Szmuda — Du- 
lok Romański — Budniok, Wolny — Spal- 
lek Golak — Bednorz Pierard — Wildner 
Misiurewicz — Helfeldt Holasz — Baingo 
i Rogowski — Kowollik. Drużyna śląska 
została zaproszona również przez I K P 
na dwa mecze do Łodzi w dniu 25 i 26 bm„ 
co niewątpliwie podnosi wartośS dzisiej­
szego przeciwnika Sokoła.

Hokei na lodzie
,.BSC“ (Berlin) — „Polski team kombi­

nowany 2:1 (0:0. 0:1. 2:0). Nieznacne i z 
trudem wywalczone zwycięstwo odnieśli 
goście wczoraj w Katowicach na torze 
sztucznym. Występ drużyny niemieckiej 
wraz z zapowiedzinnemi popisami kilka­
krotnej mistrzyni świata Sonji Henie wy­
wołał ogromne zainterseowanie. to też 
zjawiło się około 7000 publiczności

Polacy grali bardzo ambitnie i począt­
kowo zaskoczyli przeciwników swą ener­
giczną i dobrą grą Do ostatniej chwili 
prowadzili 1:0 i dopiero . w ostatnich mi­
nutach Niemcy, którzy górowali nad Po­
lakami grą zespołową, przyczem wyróż­
niali się Jacnecke i R Bali, zdobywca 
pierwszej bramki (druarą uzyskał Wie­
deńczyk Brueęki, zdołali wyrównać i zwy­
ciężyć. U Polaków wyróżnił się specjal­

nie Stogowski dzięki swej fenomenalnej 
obronie w bramce. Polacy grali w nastę­
pującym składzie: Stogowski, Maurer, 
Sokołowski, Krygier. Sabiński. Nowak. 
Godlewski, Ludwiczak Niemcy przybyli 
w swoim najsilniejszym składzie. Sę­
dziował p. Sachs. W przerwach popisy­
wała się swym świetnym repertuarem 
mistrzyni świata Sonja Henie, wywołu­
jąc niebywały entuzjazm u licznie zebra­
nej publiczności. ( Tel. wl. — ek)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Edison“ wyświetla film pod tyt. 

„Milczące usta". Treścią filmu jest hi­
storia młodej wychowanki klasztoru, któ­
ra zakochała się w malarzu. Dowie­
dziawszy się. że malarz ma żonę, przeży­
wa ona więlkie rozczarowanie, żona zaś 
malarza przekonawszy się, że mąż jej ko­
cha inną, ginie śmiercią samobójczą, 
wskutek czego niedoszłej zakonnicy nic 
już nie stoi na przeszkodzie w połącze­
niu się z malarzem.

Film odznacza się bardzo miłym kolo­
rytem sentymentu. Szczególnie sympa­
tycznie wypada postać starej zakonnicy, 
tak dobrze rozumiejącej młodość. Poza 
tem na podkreślenie zasługują ładnie do­
brane plenery stanowiące tło filmu Ro­
lo główne kreują artyści mniej znani 
(Mona Martenson, Fred Lerch i Hilda 
Marow). (Ga)

Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy: 
„13 godzina“ i „Panna do wszystkiego“.

Pierwszy film jest typową kryminalną 
sensacją amerykańską, obfitującą w mo­
menty pełne grozy. W rolach głównych 
oglądamy tu Lionel Barrymore'a i Jac­
queline Gladsdon.

Drugi film jest przeciętną jowjalną 
niemiecką komedyjką ze znanemi nam 
dobrze: Mady Christians. Fritzem Kam- 
persem i Georgem Alexandrem. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa. 5. 12 (PAT.) Londyn za 
zl 1 ft szt. 30,50; Praga za 100 zl 377.00 do 
379,00; Zurych za 100 zl 57.60; Berlin za 
100 zl noty większe 47,125—47,525; Gdańsk 
za 100 zl 57,08—57.12; telegr. wpłaty na 
Warszawę 57,48—57,60.

Komitet Miejski dla spraw bezrobocia 
mnsi wyżywić, ogrzać i przyodziać 
w Poznaniu przeszło 5100 rodzin czyli 

z górą 20 tysięcy osób. 
Pospiesz więc Komitetowi z pomocą 
i złóż natychmiast ofiarę, na jaką zdo­
być się możesz, a więc w gotówce, 

żywności, opale lub odzieży.

Za ogłoszenia i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu. O.

W piątek, dnia 4 b. m., zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św, moja najdroższa żona, nasza ukochana mat­
ka i babka, ś. p.

i ftittói JaiOika
przeżywszy lat 58 Pogrzeb odbęd le się w Gdy­
ni z Domu Sióstr w poniedziałek, dnia 7 grud­
nia, o godz. 10-tej

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi

Gdynia, Poznań, Jarocin, Borek. np 7 439 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 3 grudnia b. r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza mateczka, córka, siostra 
i bratowa, b. p.

Regina z Bodzanowskich Rachwalska
przeżywszy lat 38. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 grudnia, 
e godzinie 2 po południu, z domu przedpogrzebowego na cmentarzu ży­
dowskim. w ¡mjenju głęboko dotkniętej rodziny
Tw 689 A. Racbwatski.

»»L. r-i-.’« i

jest praktycznym podarkiem gwiazdkowym
Cena wraz z lampami zł 670,—

Demonstrują wszystkie radjofiriny. nw 7331

KINO „ODEON
ul 27 Grudnia 14

Wyświetla dziś po raz 0«t 
dźwiękowy superszlagier

Początek w niedziele i gwięt 
o godzinie 3.

Od poniedziałku: 
„MACITE W PIEKLE“

Uwaga! W przygotowań.u N 
zachodzie bez znran“ a nowti

uzupelnionetn opracowaniu 
z 139

Nadzwyczajna 
okazja gwiazdkowa

'<ilka cudownych perskich drwa 
nów i śliczne biurko brzozrwe - 
Biedermeyer — bardzo tamo nz 
sprzedaż Cezarz Mann Rzeczy 
pospolita 6 zdwiliSifl

Proszę przekonać się w moich 
1/ magazynach o pierwszorzęd­
ni nym gatunku pianin, ich sil- 

nym, śpiewnym tonie i ele-
ganokiem wykonaniu.
Przez dogodne warunki spłaty 

poważnie zniżone ceny,
'^¡umożliwiam nabycie tego naj- 
^bardziej pożądanego

prezentu gwiazdkowego!

B. SOMMERFELD

S jest niemałą sztuką. -
^WjByPrzezorne i doświadczone 
^igW/gospodynie radzą: „kupo- 
jfigraoHyj/wa.ń wyroby nie najdroższe j 

i nie najtańsze, nie pła- Z 
CaMF/ cić za bezwartościowe opa- Zj 

kowanie, a kupować tylko/« 
wyroby solidnych i .znanych^g^ 

Myfirm". — Wszystkim 
W/ wskazówkom odpowiada w zu-^p/ 
W/ pełności słynne, aroma-/»/ 
||y tyczne, nieopakowane, za-/j§7 
Sy wierające glicerynę mydło Zfly 
Kf„Kołłontay z pralką". - 
/'Proszę pamiętać o tem, 
Szanowna Pani, przy
stępnym zakupie.

Rvnrnę7f*7 ulica Śniadeckich 2, teł. 883, 
D I I7UVOZ.V-£i, ulica Gdańska 27, tel. 22-66.

Skład la&ryczny w Poznaniu ul. 27 Grudnia 15. leleion 19-18
Dostawca Państw. Konserwatoryj Muzycznych w Katowicach i Poznaniu

mydio z pralkę

Firma „Autoruch“ Sp. z ogr. odp. w Poznania, ul Mar­
szalka l ocha 134/140 została rozwiązana Wzywa się wszy 
stkich wierzycieli rozwiązanej Spółki do zgłoszenia swo 
ich wierzytelności. Poznań dnia 10 listopada 1931 roku 
Likwidator firmy „Autoruch“ Sp. z ogr. odp w Poznaniu 
inż W. Brandt, Pw 9 003-47.59

Na Gwiazdkę
poleca zega’ki meskie od zl 6 ze­
garki retzne od zl 12 50 pierścion­
ki złote od z-ł 8 oraz wszelka bi­
żuterie po cenach zn żonych. A. 
Prante Stary Rynek 91 wejście 
z ul. Wronieckiej. zdw 91252

jest lepsze......... .. y
Zastępca na Poznań i Pomorze Kłaczyński i S-ka, Poznań, W Garbary 

Złoty medal na Wystawie w Katowicach Wił- __ .—

KINO „APOLLO

Przebój sezonu!

Początek seansów o godz. 5

AWI
RIÑO „APOLLO

według słynnej kotnedji Tristaaa Bernarda 
Aï I C* g> najpopularniejszy artysta 

Łg S, JE« iw, filraowy na świeci© Ivonne Yaflee
Początek i

Przebó »e«®»0

/
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é«a Ligi, bet konferencji poko owej ety kopgreiów 
pacyfislycinych mpUlute. iecs. jedynie.

przez rntfjODpnrat z znanej firmy „EMKA“
Odbierać Rzym? 
Nic łatwiejszego!

Szlagier dnia:

Baterje anodowe 
„EMKA“

znanej jakości jeszcze 
tańsze i

150 wolt................ zł 19 —
120 wolt................ zł 14,SC
100 wolt ..... zł 11 5C 

80, woit ..... zł 11,— 
00 wolt................ zł 8,—

Wysyłamy do wszystkich 
części Polski za zaliczeniem 
poczt, od 1,« zł począwszy. 
Bogaty wybór

Nasze wyjątkowo oiski« cen 
nmośliwiaią zakup

Mi ladim
3 lampowe wprost do 
sieci na piąd stały 
i zmienny z lampami 

zł 390,-

gwiazdkowe 
ST KIM-

Głośniki „EMKA“
prze wyzs^ające zagraniczne 
po zł 380teraz tylko zl 13-k-

Głośniki znanej marki
dawn. 86.— teraz zł 50,—

Wielki wybór 1 
Najqi£«ze ceny i 

Dogodne warunki spłatl

Gramofony
od zł 11,-

5? *

iC,

Niema już żadnych trudności w 
odnaiez eniu stacji nadawczych!

AUT O-S KALA
Z nazwami stacji zamiast lic?b, 
zastosowana poraź pięrwszy w 
odbiornikach Telefunken 340 
umożliwia nawet dziecku do­
strojenie aparatu do dowolnej 

stacji.

Apnroty bateryjne
z lampami

3 lampowe zl 120,—

Żelazka elektryęg 
zl 22,-

płyt gramofonowych z najnowszego repertuaru od 1,95. 
Aparaty fotograficzne oraz przybory.

Nowość! Lampki elektryczne i żyrandole!
Zamieniam przepalone lampy za dopłatą zł 6,— na nowel

właśc. Poznań,
M. Włodarczak Wrocławska 30, tel 36-83

Prosimy wyciąć i zachować, gdyż w osi bliższym czasie nastąpią cenne nagrody! 
3 lampowy aparat rhiiipsa za zł 315,— a ełośuik Philipsa typ 2016 gratis-

 Wobec teoo wszyscy do „EUKp*. Pp 9436-48,218

„EMRfl
TELEFUNKEN ¡40 ^lampowy odbiornik 

do ro.z sied oiip euenioipei z ] okwo^ 
darni slroionymi i lampą ekranowaną

Restauracja pod „Strzechą“
plac Wolności 7

Dziś w niedzielę

mięso z kotła i kiszki
wyrobu domowego

NAJTAŃSZE ZRODŁO ZAKUPU»!

ip 12213
Uprze,mip zaprasza

Wanda Stenzlowa.

Artystyczne
wykonanie sukien poleca
„CEC?Ldr.A*‘
..... ..............JFirma-Walrkźawsika ................
JFa/y Zygmunta Augusta 1, m. 1, parter

wprost Zamka. Sp 12311

Sprzedajemy wprost z fabrycznej miejscowości teraz bezpo­
średnio konsumentom po niebywale n skich cenach. Tysiące po­
wtórnych zamówień i betów dziękczynnych otrzymaliśmy od osób 
którzy nabył' już nasze towary, co świadczy o dobroci naszych 
towarów i wyją’ko\vo niskich cen.

Oczekujemy wiec zamówienia W. P.
Nr. Cena za metr lub za sztukę
8 PłÓtnil bia’6 W d0brynł gatunku na bieliznę lo_b pościel. szer.
a Dłńtnn hfałn bardzo dobry gatunek na bie’izne ^«pościel.
’ rfUlilU U.fl.K szer. 80 cm za metr

1« Dłńłltn MPliałfllM w dobrym gatunku czerwone lub oiebie- rluillu IlU.liBlUWB skie kraty, szer. 80 cm. Cena za metr 
uHfSnki 2 metra, z delikatnej i mocnej tkaniny w piekne 

Iliutini des. paski, szerokość 70 cm. metr
i2 Forinilfi dobry gatunek do częstego użytku szerokość 40 cm.

lięUIlllu Cena za metr
li IlltÓUfks w wyborowym gatunku, mocny i gesty towar na ’ JUlUnnu wszelkiego rodzaju bieliznę, szer. 70 centymetrów.

Cena za metr
«Ma jak powyższy gatunek szerokość 140 cm za metr 
6 Ms^Oinlam w wyborowym gatunku ną bielizno męską IllallslUiaiU i damską. Szerokość 80 cm- Cena zą metr

*’Braki K9ti8^e?^yczD¥ ?alUDęk M&0^\nV.°X
1S Dnuifioraiłh pWtno W dobrym gatunku na przóśeieradla 

riŁEHiiiitiiuB : poszwy Szerokość KQ cm. Cepa metr 
ł’KęCZUiSi waflowe z frendzlatni. śnieżno-biały. Cęna za ezt.
to

na prąd zmienny , 
na prąd siaty . -

Zi. 97*--=-
v 1070.—

Gimnazjum wieczorowe dia dorosłych
wBrześciu nad Bugiem, ul- Zy muntowska 51
w^imuje leszcze zapisy do klas VJ. VII i YljL 
Podstawą przyjęcia— zdany egzamin. Kaszty miesz­
kania z utrzymaniem w Brześciu wynoszą 0 zł i wyżej.

»PollOTO
»Pulowery

Kamienie żółciowe
usuwa bez operacji, bezboleśnie, pod gwarancją 
w przeciągu 24 godzin. Zgłoszenia do eksped. 

Kttrjera Poznańskiego pod zw 12161

Lokal biurowy
’s I-szem piętrze, centrum, ca 200 m5. do wynajęcia po- 

1 nei firmie. Zgłoszenia przyjmie Kurjer Poznański 
zw 12189

PfiedsiPhin” /Wllda' ca 300 mtr., nadające aię na każde 
Dia 2-nnifi.- w°’. ewen,ualnie przebuduję na 3 mieszfcn- 

p - jowe i kuchnie Zgłoszenia Kurjer Poznański 
zw 12 188

Najskuteczniejsze i najtańsze
iy, środki lecznicze — to

i'®’® lecznicze Dr. Breyera
z°ne przez Min Zdrowia, odznaczone złotemi me­

dalami w Nicei i Brukseli
^ćRmierr skuieezne w chorobach:

kaszn. Pi!0' gruźIica- astma, koklusz, wszelkiego ro-
i?Ze|kie zanip-, umalyz™' artretyzm. nerwobóle, skrafle 
?wne katapv , ^zczen*a krwi, nieczystość cery, wypryski 
“’“nią biegimk- i!, owo kiszkowe, hen.eroidy. zatwar- 
iictl 3|,-'aneiw i zo*’acika. wszelkie choroby wątroby i n- 
, * z,ow> <jtvtnixUsznyc^: choroby nerwowe bezsenność 
’ n'emal w i.,. zwannienie tętnic i t d Można naby- 
. ażdeii aptece lub składzie aptecznym —
p ,| albo w wytwórni

h chcMe 3 °48° ’ Kr a kó w - Podgórze
J’01 " broszurki niectj darmo w wy-

,__K ”Jak odzyskać zdrowie“, rw 5 969

»BenawinKI 
"Szale wgrane 
»Skarpetki 
»Poćmiliy
30

damskie lub męskie w dobrym gatunku baty­
stowe białe lub z kantami. Cena za 6 sztuk 
iglAUlU udający aię Z jednej poszwy §00 X 
ilElunj 140 i dwóch poszewek (jedna nafto 

wana). Cena
damskie lub me®kie w dobrym gatunku w p ek- 
ne desenie. Cena
damski« lub tneakie z błyskawicznym ząm- 

, , . , . kiem ostatn' krzyk mody
damskię lub meskie w dobrym gatunku- 
po Jedne; stronie puszyste. Cena 
Nr e|*aTOy ^ttmśkie takie ssme^ifik

wernianę. eoćwójne w «nasiąkną gatunku me
skie lub damskie "Cena

duże, w piekne desenie. Cena
dóbr. gat. cena za paręewernowane zimowe

zł gr
-,91
1,05
1,15
-.72
-.62
-,89
1,78
1.30 
1,45 
1,95 
-.65
2.30

16.90 
5,20
6.50
3.90
2.90
1.50 
1,45 
-,75 
1,45

TELEFUNKEN
Jaistarsze doświadczenie. Najnowsza konstrukcją,

i p 835

KASZEL
bóle w piersiach, zaflegmienie. duszność, poty chr-nka gfan pod­
gorączkowy i-tp. objaiwy prowądizą do najstarszej z piąg htdzkbśei

Gruźlicy

ZIOŁA PULMOSA
MAGISTRA WOLSKIEGO

leczą niezawodnie wszelkie choroby ptu-c. dróg oddechowych i za- 
Ipaenia oskrzeli, usuwają stan podgorączkowy wzmacniają orga­nizm, przywracają ąpetyt. Jeden «k'idoikdw mieszanki zifiie- 

wej , Puirnesą“. pientiernie rzadka reśliea chińska-

SHIN-SHEN
“jczególnie potęguję lecznicze dzia’anie mieszanki w kierunku uod­
pornienia organizmu, będąc dziś bodaj że najbardziej skutecznym 
tekiem przeciw wszelkim chorobom płucnym. Ziolą ..Buijno*a. cepj

î zagranice T-w« Hand! ,PERÄX“. Sp. z o, ó- Warszaw«. Wa- 
reeka Wl. Broezurki Objaśniające wyçyla'my hezPAtSÎê-.

np 7 410

zimowe „macce“. Cena za parę
najmodniejsza tkanina z najlepszej czystej 
weny na suknie damskie w kolorach czarnym. w 
brona, zielonym i granat., szerokość 100 cm. / 50 

Cena za metr ’
j, łfatnitnni czysta wę’na w wyborowym gat- w kolorach, czar- . . 

nulljyuill nym i granat, na lepsze ubrania meskie szerokość 14 70
_ . Jfł W». » Cena za metr ’
Przy obstaluinkaeh wystarczy podać numer i żądaną ilość w me-

trach lub w sztukach.
Każdy klient może otrzymać z każdego artykułu do 100 metrów 

lub 20 tuzinów.
„. jowar wysyłamy za zaliczeniem poezjowem od zl 20.—
Nie doliczamy kosztów przesyłki zamawiającemu od z'otych 50 
Nasza gwarancja: gdyby pomimo taniości i dobroci naszych to­
warów cosby sie nie podobało, to przyjmujemy do zamiany lub

t zwracamy pieniądze w całości.
Wobec czego prószmy zamówić wszelkie towary wyłącznie w firmie 

F. LUPKA, ŁÓDŹ 15, skrzynka pocztowa nr, 5j6.
ZP IZtini

2.
3.

5.

6.

RESZTKI
sprzedawać będę do 24 gru­
dnia 1931 r.iku

pizytein większą ilość ma- 
terjalów gi anaiowych

Jan Zimny,
Poznań, Stary Rynek 58

Hnr owv sk ad sukna.

¿W IZC74

Ozdoby choinkowe
tąpie — wprost z fabryki. Kom­
plet bogato . aportowany tylko 
zl 6.85. Podwójny z! 13.— 
KOLENDY dodajetny DARMO. 
Wysyłka w skrzypce. Płaci się 
przy odbiorze. Za przesyłkę da­
lie?» sie dwa zl. Zamawiajcie
»» waTOża0“Karmelicka 15 A 1, »pi415

1 Bezpłatnie!
Czytein koin -Kuriera 
Poznań»*k;etfo“ Nap:sz 
imię rok m:e$:a<* u 
rodzenia otrzyma*? o- 
kreślenie charakłeru. 
zdolność; nrżeznaez©« 
n;a bezpfatn:e Po-
znasz kim jesteś kim być możesz 
i sycbo Grafoiog Szyller-Szkomil! 
»•arszawa_ Żóraw a 47 Na kus2i.v 
pocztowe : kancelaryjne 1 zloty 
(znaczki pocztowe) załączyć, 

np 6622

Ciężarówkę
trzyosiową Forda nainow 
szego tyĘU. mało używaną 
o nośności 4-en ton. nadającą 
się bez jakichkolwiek zmian 
karoserii dla młyna, browaiu. 
Spedytora itp. ma do oddania
Cont ordta, S Kołodziejczak 
Oattbw Wlkp. Tel. 244.

?p 12814

Walne J5ębran?e Akcfonarjnszów 
BANKU PRZEMYSŁOWCÓW, Spółki Ake. w Pogneniu

, odbędzie się
we wtorek, dnia 29 grudnia 1531 roku, o godzinie ł&tgj,
w gmachu Banku w Poznaniu przy Starym Rynku 73,74 

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie Zarządu g czynności ?a rąk 1930 

i przedłożenie bilansu ąras rachunku żysków i 
strat ną dzień 31 grudrjią 1930 r-
Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat 
za łatą 1929 i 1930 i udzielenie pokwitowania Za* 
rządowi i Radzie Nadzorczej.
Powzięcie uchwały co do częściowego, pokrycia 
strąt przez odpisanie kapitału zapasowego.
Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce ualę* 
pujących.
Wolne wnioski.

Prawo do glosowania na Walnem Zebraniu mają tyl­
ko ci akcjonarjusze. którzy najmniej na pięć dni przed 
terminem zwyczajnego Walnego Zebrania złożą w biurach 
Banku w Poznaniu:

1. wykaz numerów akcyj, mających brać udział W 
Walnem Zebraniu,

2. akcje same lub kwit notarjusza na zdeponowali« 
akcję.

Kwity depozytalne muszą oznaczać gatunek i numery 
akcyj j zawierać zapewnienie, że złożone akcje pozostaną 
zdeponowane do końca Walnego Zebrania.

Osobom uprawnionym na mocy powyższego ogłosze­
nia do glosowania na Walnem Zebraniu wydaje się odpo­
wiednie legitymacje. pp 9 437-48,229

Poznań, dnia 1 grudnia 1931 r.
Bank Przemysłowców Sp. Akft

Rada Nadzorcza: (—) K. Otmianowski, prezes,
____ Zarząd: ( -) M. Bogajski. (—) H. Adamczewski.

3. N. 7/31 UCHWAŁA. Na skutek umerzenia postępo­
wania upadłościowego do firmy Browary Chełmińskie w 
Chełmnie Tow. Akc., tut. Sąd uchwalę z dnia 16 11 1931 r. 
L- cz. 3. N 6/31 uehyla się tut. Sąd uchwałę z dnia 3 11* 
l“31 r> zakazującą dłużnikowi wszelkiego rozporządzania, 
pozbywania i obciążania przedmiotów należących do ma­
sy. Chełmno, dnia 1 grudnia 1931 roku. Sąd Grodzki.

nw 7 295

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W poniedziałek, dala ? grudnia b. r., o godz 12 w pot, 

przy ul. Fredry 12 sprzedani publicznie najwięcej dające­
mu za gotówkę:

bibliotekę, jjp 73j|
T, Bartkowiak, kom Md ł pel. Poznań, Wały JagUUy

Na mocy § 57 ustawy o właściwości władz i sadów ad­
ministracyjnych z dnia 1. 8. 1883 r, znosi się niniejszem 
drogę publiczną, pfowadząęą od Dolnej Wildy do Drooi 
Dębińskiej 1 to na odcinku od Dolnej Wildy do realn..ści 
atrożyńskiego Hilarego, oznaczonej ks. wiecz Wilda 99

. Od™?-?5 zniesionej drogi publicznej jest zapisany w ks.
w 6\v-m ’ Ci9" tom, k8-r,a i nosi oznaczenie kątaątrąi- 
ne WjJda, kartę 1 parcela 252 0 pow 52§() jp’
nw łtóiia . a - MABiSYRAY VXŁ
nw M R»M.i»kL M R.ugs, .



Sh'ona t~ = Kurjer Poznański, niedziela, 6 grudnia 1931 — Ñu mer 563

Napisowe siowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 2121®, d 181j 
11 d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny io

Kerntopi
fortepian koncertowy okazyjnie 
tanio. Loka! Licytacji Wroniec- 
ka 4. tel. 3175. Pw 9 421/5 48.191/2

Płyty Celotes
jedyna skuteczna izolacja prze­
ciw mrozom. Dopóki zapas star­
czy odda tanio od 2.50—5.00 mu 
Składnica Chełmońskiego 11.

zdp 91 527

Biurka
fotele, regały biurowe, stoły róż­
ne inne meble oraz maszyny do
Łiśania sprzeda Górecki. Lokal 

licytacji. Wroniecka 4.
Pw 9 424 7-18.199 200

Fortepian
koncertowy Fisharmonjum sprze­
dam w Pleszewie. Kihńksiego 8 b 
I. zdp 90 597

’10 ZAMIANA 
1MIESZKAN1A

Trzypokojowe
niekne. niedrogie. centrum na 
czteropokojowe. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdp 91462

Sypialkę
jadalki, męski pokój

stoły, krzesła. lampy tanio sprze­
da Górecki. Lokal Licytacji. 
Wroniecka 4. Pw 9 426-48.195

Futro
meskie okazyjnie. — Matejki 56 
in. 4. zdw 89 632

Fortepian
krótki krzyżowy pięknym tonem 
za 1800 sprzedam. Krolopp. 
Grób!a 6. zdw 91 438

Poznań, Stary Rynek 85
Czy wybrała Pani już podarek 
gwiazdkowy? Prosimy wejść ,do 
nas a doradzimy! Polecamy: — 
Flanełe od 75 gr. płótna od 75 gr 
ręczniki od 60 gr. inłety gwar. 
2.10 z! aksamity gwar. 2.30 zł, 
aksamity jedw. 4.50 zł. Tweed 
2.25. Pp 9390-48.131

Sypialnie
rzeczywiście tanio sprzedaje Sto­
larnia: Kwiatowa 6. zdpw 91 521

Mahoniowe skrzydło
Sauberger Głoss jak nowe sprze 
dam. Płac Bernardyński 2. mie­
szkanie 4. zdp 91 508

Damskie
futro, susłiki,. średnią figure, ta­
nio sprzedam. Adres w Kurjerze 
Poznańskim zdw 91136

Parcela budowlana
najkorzystniejszy punkt Jeżyc. 
6—10 zł ms. Boiewskii. Kanta­
ka 6. Telefon 10-82. zdw 91 180

Drukarnia
w pełnym ruchu, w Małopolsce 
zachodniej, zaraz do sprzedania. 
Gimnazjum meskie i żeńskie Se­
minarium Nauczycielskie żeńskie F wyższe urzędy na miejscu. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdiw 91 209

Starożytne
meble mahoniowe i brzozowe na 
sprzedaż. Skarbowa 4 parter, le­
wo zdw 91 259

Pianino
używane' w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Krasińskiego 14. m. 9. 

zdp 91456
Skład obuwia

położony przy pryncypalnej ulicy 
miasta zaraz na sprzedaż, wpła­
ta U wartości, to jest około 7 000 
afc Oferty Kurjer Poznański

zdp 90 227
Klubowy

garnitur elegancki jak nowy 
sprzedam 210. Grobla 4, m. 2.

zdpw 91494
Sprzedam

lobre futro meskie 270. płaszcz 
lam-ski zimowy 40. Spokjna 15 a 

zdpw 91487
Skład

kolonjajny mieszkanie, z powodu 
stosunków rodzinnych sprzedam. 
Adres Kurjer Poznański

zdp 91476

DZISIAJ w KINIE
Aurora: „W matni szpiegów“. 
Apollo: „X 27“
Colosseum: „Miłość Czerkie-

sa“.
Corso: „Trzynasta godzina“ 

i „Panna do wszystkiego"
Edison: „U ¡rogu szczęścia“ 
Harfa: „Król Henryk IV" 
Kapitol: ..Gniazdo miłostek“ 
Metropolis: ..Dziewczęce usta

całowałem nieraz“ oraz re­
wja „Zdrowie dam“!

Nowości: „Grzeszna kobieta“. 
Na scenie: rewja „Dajetny 
pieniądze“!

Odeon: „Parada miłości". 
Orzeł: „Pieśń Cabalerra“. 
Renaissance: „Samochód nad

przepaścią“
Roxy: „Szaleńcy".
Słońce: „Precz z miłością". 
Tęcza: „Dzikuska“.
Wilsona: „Ziemia obiecana“.

Firany
tiulowe woalo­
we. madrasowe 
kołdry na wa­
cie i wełnie 
własnej fabry­
kacji już od 
14.50 — Wełna 
chemicznie czy­
szczona na koł­
dry kg od 12 
zł. Wata od 2 
zł kg. W. Gro- 
szkiewicz. Po­
znań. ul. Wro 
cławska nr. 3. 
Hurtownie i de­

talicznie.
Pw 9 331-48,118

Konversationslexikon
Meyera 5 wydanie 1897 r. 17 to­
mów w dobrym stanie 55 zt. Ul. 
Chełmońskiego 10 m. 7.

zdp 91 466

Samochód
lekki, oszczędny, mało używany 
kupimy Zgłoszenia z dokładnym 
opisem i cena do Biura Ogłoszeń 
Włocławek. Kościuszki 5. ..Sa­
mochód“ nw 7 393

Zamienię
4 pokoje centrum parter na.2 po­
koje słoneczne do [[. pietra. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rjer Toznański zdp 91 500.

"li POKOJE UMEBL.

Kraków
pokoje bez .utrzymania poleca 
przyjezdnym pensjonat „Ostoja" 
Gołębia 14 np 6 946

Dwuosobowy
słoneczny, krawcowym. marszant- 
kom na pracownie tanio, maszy 
na do szycia., kuchnia Czesława 
15. mieszkanie 14. zd 89 387

Pokój
dobrze umeblowany 1—2 osobowy 
elektryczność zaraz. Lodowa 1. 
mieszkanie 6, zdpw 87 240

Ubikacje
fabryczne, obszerne, elektrycz­
ność. gaz woda w tem 4 pokojo­
we mieszkanie i mieszkanie dla 
stróża do'wydzierżawienia Ofer­
ty Kurjer Poznański zdpw 89 900

Trzy
ubikacje I. piętro na biuro lub 
handel. Wodna 2. do wynajęcia 
Wiadomość Jaroszewski Maszta 
iarska 6. zdw 90 751

Krysia
Jestem z Gwiazdki zadowolona, 
gdyż otrzymałam wspaniały pre­
zent Radioaparat kupiony we 
firmie „Emka". Wrocławska 30. 
Lena Po 9438-48.219

22 ROZMAITE

Akuszerka
Kleinwhchterowa Poznań, cen­
trum. ulica Romana Szymańskie 
go 2 pierwsze piętro, lewo, drug; 
dom od placu świętokrzyskiego 

zdw 76 644

Obiady
kresowe, smaczne. Kantaka 8/9, 
brama prawo. III. zdpw SO 452

Taniej
być nie może! 
Koszula damska 
od 1.60 zł. nocna 
od 4.90. pantaiło- 
ny jedwabne od
2.90. czysta weł­
na od 6.90 hal­
ki jedwabne od
4.90. szale je­
dwabne od 1.95. 
Trykoty zimowe 
damskie, meskie 
i dziecieee w 
wielkim wybo­
rze po cenach

znacznie zniżonych poleca Fa 
bryka Bielizny. J. Schubert. Po­
znań. ul. Wrocławska 3. Przyj­
muje sie asygnaty Tow. .Kre­
dyt“. Pp 9336-43,153

Krawcowa
w dom 2.50 dziennie Oferty Ku­
rjer Poznański zdp 91 509______

Udzielam
Iekcyj angielskiego. Plac Nowo- 
miejski 6 a. parter. zdp 91473

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Maszynistka
biegła polsko - niemiecka z®,, 
ca wszelkie prace biurowe 
posady. Oferty Kurjer 
ski zdp 91 485

Ekspedjentka
cukiernicza bufetowa dzielna 
szukuje posady cukierni nipt, 
ni. kawiarni Łaskawe oferty g 
rjer Poznański zdw 90909 '

Sierota
łat 16 poszukuje posady do wszel- 
kieł) prąc domowych. Oferty Ku­
rjer poznański zdw 90 596

Służąca
posługaczka poszukuje posady 
zaraz lub 15. 12. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 90 800 

Posługaczka
z praniem poszukuje pracy. — 
Dobre referencje. Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 90 724.

Dług, dyrektor
poważnego banku, członek cen­
tralnej administracji dóbr ksią­
żęcych, władający językami fran­
cuskim. angielskim, niemieckim, 
posiadający zaszczytne referencje 
rozlegle stosunki w sferach fi­
nansowych. zmieni posadę 1-go 
stycznia Wymagania skromne. 
Oferty M. B. Przygodzice, pow 
Ostrów (Pozn) zdpw 90 892

Uczennica
młoda panienka. sympatyczna 
wymowna poszukuje posady jako 
uczennica do bufetu zaraz. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdw 90 789

Dziewczyna
uczciwa, pilna i pracowita poszu­
kuje posady zaraz lub 15. do lep 
szego domu Oferty Kurjer Po 
znański zdw 90 793

TRETORNKALOSZE ŚNIEGOWCE
Oszczędzacie kupując w najlepszym gatunku!

Agregat do spawania
kupie lub samo dynamo. Poznań 
Górczyńska 36. Jastrzembski.

zdp 91 477
Kupię

psa foxterriera młodego ostrego 
rasowego. Kreta 5 m. 6.

zdpw 91 460

Skład
z mieszkaniem do wynajęcia na­
dający sie na branże żelaza lub 
spożywczy. Zgłoszenia: Kościan, 
ul. Wrocławska 1 Siwa.

zdp 91 515

Kołdry
wykonuje stare przerabia, Smo­
czyńska. Kwiatowa 8. zdp 91 397

23 OŻENKI a
Osoba

inteligentna zaj.mie się zarządem 
domu (także gotowaniem) u sa 
motnej osby łub wdowca z dzieć 
mi. Oferty Kurjer Poznański

zdw 90 941

S KAMIENICE

Dwa
pokoje Stary Rynek z telefonem 
i urządzeniem biurowem zaraz 
odstąpię Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdp 91 469

Kupię
dom w Poznaniu lub najbliższej 
okolicy przy wpłacie 25 do 30 tys. 
złotych. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego rp 3731. Agenci i 
pośrednicy wykluczeni.

Po studiach
w Paryżu udzielam Iekcyj jezy- 
kafrancuskiego: konwersacji gra­
matyki oraz korespondencji han­
dlowej. Zgłoszenia: Fredry 12. 
m 6. godz. 16—17. zdp 91464

Kto pragnie się ożenić
wyjść zamąż zechce sie zwrócić 
z calem zaufaniem do firmy 
„Elitę" kojarzenie malżeństw 
wytwornie i dyskretnie. W kra­
ju i zagranica. Gdańsk-Wrzeszcz. 
Friedensteg 12 p. zdp 91463

Szofer
wykwalifikowany przebywał w 
Paryżu, włada jeżykiem polskim 
niemieckim, francuskim, w wol­
nych chwilach udzieliłby Iekcyj 
jeżyka francuskiego szuka posa­
dy miejscowość obojętna Oferty 
Kurjer Poznański zdw 89 545

24 NAUKA

PIENIĄDZ

15 000 zł
poszukuje na I. hipotekę kamie­
nica przedstawia wartość 70 tys. 
zloszenia do Kurjera Poznańskie- 
go zdp 91 516 

30—50 000 zł
wypożyczę na I hipotekę, Kudliń­
ski. Niegolewskich lOa. tel. 6039.

__________ z 140 _________
3 000 zł

pożyczki poszukuje wdowa z in­
teligencji. Gwarancja warunki do 
umowy. Oferty „Par“. Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 58.191.
^dTwTnajęciT

Mieszkanie
6 pokojowe centrum miasta od 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
„Par" Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr 48.222. Pp 9439-48.222

9 SZUKA MIESZK.

Poszukuję
mieszkania 4—6 pokojowego moż­
liwie od zaraz. Zgłoszenia „Par“ 
Ałeje Marcinkowskiego 11. pod 
48.221. Pp 9440-48,221

Przedpłata datlsu

Skład
z dużem oknem wystawowem do 
wynajęcia. Zgłoszenia ul, Kra­
szewskiego 16. mieszk. 4.

zdw 91141
Stajnia

w śródmieściu zaraz do wynaję­
cia. Adres wskaże Kurjer Pozn 

zdw 91172

Plac
1000 m kw. opłotowany. szopę 
150 m kw. blisko dworca oddzier- 
żawie tanio. Gmurowski. Matej­
ki 60. ' zdp 91526

15 UZDROWISKA a
Zakopane

Pensjonat „Sienkiewiczówka" ul. 
Zamojskiego tel 277. Drowej He­
leny Mrozowej, poleca pokoje sło­
neczne nowcześnie urządzone, 
kuchnia wykwintna — ceny przy­
stępne. np 7423

Z akopane-Jaszczur ówka
pensjonat „światowid“ pokoje z 
obfitem utrzymaniem, elektrycz­
ność. łazienka, kanalizacja wo­
da ciepła — zimna. Ceny niskie, 

zdp 90 933

grudzień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
w cksped. zł 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15.03. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 9.00. w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maj’ą prawa domagania 
«e niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3o24, 3o2ó, 4072, w niedzielę,

Sierota
uczciwa mająra dobre 
twa po 10-letniej służbie 
iąca prasować, cośkolwiek «7,.? 
znająca wszelkie prace dotnow.’ 
szuka posady najchętniej £ 
dzieci lub pokojowej od 13 Xt? 
Łaskawe zgłoszenia Kurier iii' 
znański zdw 90 808 J ‘ ‘

Gospodarna
inteligentna osoba poprowańri 
dom u samotnej osoby Ofen. 
Kurjer Poznański zdw 89 918 7

Kuchmistrzyni
pierwszorzędna siła zna kuchni, 
polską francuską pieczenie 
’Sprawy i konserwy poszukn : 
posady najchętniej w Pozn,.i, 
od 1 1 32. Zgłoszenia uprą';, 
sie kierować: Władysława Szrz., 
balowa Konin, poczta Lwówek 
powiat Nowy Tomyśl

zdw 89 923

Inteligentna
pani przyjmłe posadę zarządczy 
ni do starszego pana lecz „.i 
chętniej na probostwo w Pozni 
niu Znam wszelkie prace wche 
dzace w zakres gospodarstwa de 
mowego oraz wiejskiego kocl.n. 
od najskromniejszej do naiw, 
kwintmejszej. Znam równia 
ksiażkowość Zgłoszenia Kurie, 
Poznański zdw 89 914

Dyktandem
pisząca biegle maszynistka 
szukuje posady. Zg'oszenia 
rjer Poznański zdw 90 567

Osoba
starsza z lepszej rodziny z dobre, 
mi poleceniami, znająca gospodar- 
stwo miejsk.e. wiejskie dobra 
kuchnię, chów drobiu ogrodnic, 
two. pragnie przyjąć od t 1 32. 
posady zarządczym na probo­
stwie lub majątku. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw f—

Szukam
dla mej biurowej, która przez 10 
lat ku memu zadowoleniu praco, 
wała od 1 1. 1932 r. podobnej
•osady, jak też przy dzieciach i 
gospodarstwie domowem w oho- 
ietnej okolicy Powyższa liczy lat 
23. ma wykształcenie fimiiazjał- 
ne 5 klas Łaskawe zzłcągenia 
proste pod adresem Echautt - 
Szamotuły ul. Wroniecka 14.

zdp 91 502

28 NE MIEJSCA

400
do 500 zł ubocznego zarobku mie­
sięcznego. bez narażenia gudno- 
ści stanu znajda osoby, mające 
szerokie koła znajomości Wia­
domości fachowe zbyteczne. - 
Zgłoszenia ..Gozakred' Lwów. 
Watowa 11 Pw 8674 ,2.88

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Zgłoszenia 
tylko z rodzicami. Malinowski. 
Pocztowa 30. zdw' 90911

Szkoła tańców 
Mikołajczak * Kledecka

Pocztowa 29
5 grudnia nowy kurs Ze wzglę­
du na obecny kryzys zniżamy na­
sze ceny. Kurs całkowity zł 10. 
Gwarancja wyuczenia jest istnie­
nie szkoły w Poznaniu od r. 1885. 

Pw 9 061-47.40

Sekretarz adwokacki
młodszy z kiłkoletnią praktyką 
(dzielny) zmieni posadę zaraz 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdwp 81 517

Młodszy książkowy
bilansista. uczciwy, sumienny pi* 
cownik biurowy może sie zgłosić. 
Podanie odpisów świadectw ży­
ciorysu. referencyj. Reflektuje 
sie na osobę z pewnem doświad­
czeniem w pracach biurowych 
sprawach sadowych, .podatko­
wych etc. Oferty Kurjer Pozn.

zdpw 91 524

Humor zagraniczny

Buchalteryjue
Współczesne Wykłady Palliera 
gwarantuje wielodziedzinowa sa­
modzielność. Warszawa. Nowo­
grodzka 48 — Zamiejscowi li­
stownie. Tw 571

Akadem ja Tańców 
Wituszkowskich

pierwszorzędny zakład naukowy, 
organizuje specjalne kursy dla 
osób starszych. Ratajczaka 9.

Pw 9 417 58.185

Kursy stenografji
pisania maszyną, książkoweści. 
Ogrodowa 16 II. zdp 89 851

Szkoła tańców 
Mikołajczak - Kledecka

Pocztowa 29. Pp 933-47.72

Kursy
stenografji, pisania maszyną, 
księgowości. Tyran - Zaworskiej, 
Strzelecka 33. zdpw 91496/7

Ogłoszenia

— Ta kobieta przyciąga wszystkich mężczyzn 
jątku. Cóż ona właściwie ma więcej odemnie

~~ Przeciwnie, ma o 10 lat mniej! . g(Judge, N. Jork).

4-iamowej drugi«
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej lOO gn lamowego 
120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr oa i¡a g0 wydaMa «^vow *a st torr. miotana nfldwyŻkl. j,«, ,, jtróźZI OÖOgłoszenia skomplikowane oraz s zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyilu. u

nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do. Drobi- -----ujemy do godz. 18,30. w nagłych gadkach do Drobne
wydania wieczornego ..drobne do godz. 11. większe dłużej według “PStI miedzy zes,a.’.. nra: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnice ię.g „¿powiada _ 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnic. uroczystoś>J 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej u.o
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